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Orugi akt komedji.
Wzruszająca spółka komandytowa dwóch naj

bardziej zżydziałych stronnictw galicyjskich, libe
ralnego i ludowego, założona w celu zamanifesto
wania swojej pozornej do stanu wyjątkowego nie
chęci, odegrała wczoraj drugi akt komeuji, rozpt- 
ciętej dwa tygodnie temu na lwowskim ratuszu. 
Pp. Bomanowicz, Michalski i Adam stanęli wczoraj 
przed obliczem namiestuika Galicji i po kilku wiel
ce efektownych, zdławionym głosem rozpaczy wy
powiedzianych słowach redaktora Romanowicza, 
wręczyli hr. Pinińskiemi: równie * fektowny memo- 
: jjał, zaopatrzony podpisami ludzi takiej miary i 
tego społecznego znaczenia co Henryk Bewakowicz 
i dr Tadeusz Dwernicki I

Memorjał zawiera na wstępie tekst znanych 
uchwał owych ośmdzierięcir mężów, którzy w dam 
14 h u . zeszli się święcić sojusz .nieprzejednanych 
wrogów Koła polskiego" z „jedynemi Koła pol
skiego podporami*. Stwierdziwszy ntbtępnie, że roż
ni* ny „skierowane były nie przeciw żydom jako 
takim (?!)*, że dochodziły jednak „aż do prawdzi
wie zorodniczych gwałtów, zagrażających bezpieczeń- 
stwn publicznemu", że „jędrna (?) ludnośó trzyma
ła  się od nich zdaleka", ze wreszcie wywołane zo
stały zbrodniczem: wieściami o pozwoleniu na ra
bowane mienia żydowskiego, memrdrał zawiera na
stępujący wysoce znamienny ustęp:

„Potworne te wieści podsycone były okolicz 
nością, iż władze nie spostrzegły się zaraz w pierw
szej chwili, że rozruchy te mają więcej niż miej
scowy charakter i mogą groźniejsze przybrać roz
miary — skutkiem czego w y s t ą p i e n i e  w ł a d z  
k u  i c h  s t ł u m i e n i u  n i e  b y ł o  t a k  s z y b 
ki e ,  t a k  o d  p i e r w s z e j  c h w i l i  s t a n o w c z e  
i e n e r g i c z n e ,  jakby właśnie dla skutecznego 
stłumienia tych wieści i ich następstw ż y c z y ó  
n a l e  ż a ł o . “

Doprawdy potrzeba d z i w n e j  o d w a g i ,  a b y  
c o ś  p o d o b n e g o  n a p i s a ó  po t e m ,  c o  s i ę  
d z i a ł o  w K a l w a r j i  i w e  F r y s z t a k u !  Ani 
jednem słowem natomiast me wspomniano o wła
ściwym powodzie rozruchów, o żydowskim wyzy
sku i żydowskiej prowokacji, które, jak gdyby we- 
dłng z góry obmyślonego planu, pracowały najsku
teczniej nad rozdrażnieniem ludu i nad wyprowa
dzeniem go z równowagi. Jeżeli jedn»k sfałszowa
no w ten sposób w memorjale charakter rozru
chów dla skapiowanu benewolencji żydowskiej, 
to za to dość nieostrożnie uchylono maskę w ustę
pach, któremi uza&nJniano cel i powody akcji, jaką 
przeciw stanowi wyjątkowemu przedsięwzięto. Oto 
czytamy tam ; „Stwierdzono, że zarządzenia wy
jątkowe przeciwko prasie sterow ane, dotykały już 
także i takie pisma, które działały w kierunku 
uspokojenia umysłów", — a dalej, te  władze „wy
konując wyjątkowe zarządzania w zbytniej gorli
wość: łatwo posuwają się dalej, niżby tego wyma
gał istotny cel stanu wyiąfkowego“... W słowach 
tych pozornie jest najzupełniejsza słuszność; w 
pierwszej chwili mcżuaby myśleć, że to z«. naszym 
dziennikiem ujmują się pp. Bomanowicz i Bewa
kowicz, bo my to właśnie robiliśmy, cośmy mogli, 
aby oddziałać w kierunku uspokojenia umysłów i 
przeciwko nam przedewszystkiem zarządzenia wy
jątkowe skierowano...

Ach! gdyby to o nas chodziło! Pp. Rewuko- 
wioz i Bomanowicz gotowi byliby podpisać nie 
m em eijał opozycyjny, ale adres dziękczynny, byleby 
tylko stłumić i zgnębić pismo, wyklinane po bóżni
cach i oskarżane o wszystkie zbrodnie tego świata 
przez armję żydowsko-liberalną! Przecież według 
nieraz powtarzanej opinji Słowa i K urjtra, nietylko 
Głos Narodu n ij uspokaja umysłów, lecz prze
ciwnie dzieu noc o niczem innem nie myśli, jak 
tylko o podsycaniu pożaru, o rabowaniu i mordo
wanie żydów ! Więc to nie o nas w memorjale 
mowa; gdyby nawet skasowano Głos Narodu, sym
patyczni lwowscy koledzy powiedzieliby ze wzru

szeniem ramion: „władze nie posuuęły się dalej, 
niż tego wymagał istotny cel stanu wyjątkowego*.
0  kogóż tu idzie zatem ? Jakie pisma są tu na 
myśli i o jakie idzie „przekroczenie istotnego celu 
stanu wyjątkowego ?“ Domyśleć się nie trudno. 
Pismem niesprawiedliwie dotkniętem, a uspakaja- 
jącem ruch przeciwko żydom jest — Naprzód, 
„przekroczeniem zaś celu" są pewne, drobne zresztą 
przykrości, czynione członkom partji so ijano- demo
kratycznej. Wyjaśniwszy tę dość ciekawą stronę 
szacownego memorjału, nie warto tracić miejsca i 
czasu na dalsze roztrząsanie jego politycznej i spo
łecznej wartości.

Deputacji, która taki wręczyła metaorjał, na
miestnik nie mógł odpowiedzieć inaczej jak komu
nałami. Mówiły tylko usta Jego Ekscelenc;,. ale nie 
wewnętrzne przekonania: to też przemówienie namie
stnika zamieniło się w suchą i cierpką odprawę.

Namiestnik odpowiedział mianowicie, iż gorąco 
ubolewa nad tern, iż wskutek groźnych rozruchów 
w krajn musiał postawić wniosek o zaprowadzenie 
sądów doraźnych w dwóch powiatach, a stanu wy
jątkowego w zachodniej. Galicji. Namiestnik pra
gnie usilnie, by te wyjątkowe zarządzenia były jak 
najmniej uciążliwe i nie dały się uczuć ludności. 
Dla tego wydał polecenie do władz, aby przez 
wykonywanie stanu wyjątkowego ściśle objektywne
1 sprawiedliwe, dążono do ogólnego uspokojenia 
umysłów i nie postępowano w niczem stronniczo, 
na korzyść tej lub owej partji. Wiadomości o na
dużyciach stanu wyjątkowego są wręcz mylne. W 
szczególności nadzwyczaj fałszywe i przesadne wia
domości podano o wydalaniach z okręgów, obję
tych stanem wyjątkowym. Namiestnik oświadczył 
dalej, iż pragnie i dąży do tego, aby zarządzenia 
wyjątkowe nie wyszły po za konieczne potrzeby, 
nie będzie wszakże mógł postawić wniosku o znie
sienie ich, dopóki najsumienniej przekonany nie 
będzie, iż można to uczynić nie narażając krajn na 
nowe rozruchy. W  chwili obecnej wszakze, jak 
świadczą o tem dokładnie informacje, umysły są 
jeszcze tak wzburzone, iż zniesieuie stanu wyjąt 
kowego, które pociągnęłoby za sobą możność licz
nych i namiętnych dyskusyj na wiecach i zgroma 
dzeniach, a to na temat ostatnich rozruchów, mo
głoby się stać także powodem ponownego niebez
pieczeństwa. Obecnie takiego wniosku, czując od
powiedzialność, która na nim ciąży, jeszcze posta
wić nie może. Co do zawieszenia czynnośfi sądów 
przysięgłych, zaznaczył Namiestnik, że nastąiiło to 
dla tego, aby sądom przysięgłym, złożonym w tych 
powiatach przeważnie z żydów i chłopów, nie czy
niono zarzutów stronniczości w wydawaniu werdy
któw.

Mamy pełn% nadzieję, że gdyby przeć Namiest 
nikiem inna stanęła deputacja i szczerszy wręczyła 
memorjał odpowiedź, jeżeli nie co do treści,  ̂ to 
przynajmniej co do tonu byłaby znacznie jaśniej
sza. Wczoraj Namiestnik przemawiał tylko jako u- 
rzędnik ; gdy by mi. ł sposobność przemawiać także 
jako współobywatel, dałby niezawodnie uczuć, że 
współczuje z naszemi troskami i pamięta, iż ma 
obowiązek bronić wspólnego i społecznego interesu 
kraju.

s
Praya d. 23 sierpnia.

(List oryginały „Głosu Narodu*).
Dz'siejszy drngi dzień obrad wiecu katolickiego i 

połączonych z nimi uroczystości rozpoczął się o go
dzinie s ódmej rano wspaniałą procesją do grobów 
świętych patronów czeskiego kra jn , które znaj
dują się na Hradczynie. O godzinie 7 zrana uszyko
wał się w bogato udekorowanym „Clementinum" ten 
pochód i wjroszył przez most Karola, obok oosągu 
wielkiego katolika, cesurza i króia Karola IY. Po

chodowi towarzyszyły dfwięki staroozeskioh pobo
żnych chorałów. Był to widok wspaniały: dwadzie
ścia barwnych chorągwi, niesionych przez chrześci
jańsko-społeczne stowarzyszenia kobiece, znaczyły się 
maiowniczo na drodze. W długim orszaku poatępo 
wali następnie wszysoy nozestnioy wieou, stowarzy- 
.^enia katolickie praskie i delegaci zamiejscowych 

takiohże nowsrzyszeń itd. Pół godziny trwało przej
ście nieprzejrzanego pochodn przez portal kościoła 
metropolitalnego. Należy i tataj podnieść bardzu li
czny udział sfer urzędniczych, nauczy ciel uwa i ro
botników. Wzruszająoy był widok modłów, zanoszo
nych potem n grobów patronów kraju przez męż- 
esyzn i kobiety, ubogi* h i maluozkich, duchownych
i świeckich. Niejedno oko zabłysło tam szlaohetuemi 
perłami najczystszej miłeśń Ojczyzny. Procesja, któ
rą celebro*ał kardynał ks. Sc . oaboru, zakończyła 
s’ę odprawionem przez tego księcia Kościoła soleu- 
nem nabożeństwem w katedrze św. Wita na Hrad- 
ozynie.

Po służbie Bożej, o godzinie wpół do jedenastej 
przed południu rozpoczęły się obrały poszczególnych 
sekoyj wiecu. Najszersse znaczenie przybrały bez wąt
pienia obrady sekcji sskolnej (przewodniczą *y ksiądz 
dziekan Strebeky), która się zajmowału sprawami 
wyznania w szkole i powzięła obszerne uchwały, któ
re w najważniejszych zarysach obejmują następujące 
żądania.

„My czesko-słowiańsay, na drugim rzesko-słowiań- 
skim katolickim wieou w Pradze zebiani, katolicy 
stanowimy na podst iwie zdrowego ro-sądku i zasady 
pedagogicznej, według której do wytworzenia w u- 
czaiu relig jno-moraln* go charakteru potrzebni jes* 
ahs lutaa jedność całego wychowania, oo następuje:

1. Szkoła ludowa powinna byó w pierwszym rzę
dzie zakładem wychowawczym;

2. Celem wychowania winno byó wyrobienie cha
rakteru moralnego, a ponieważ obyczajność znajduje 
najgłębsze oparme i najsilniejszą podporę w reiigji, 
przeto jest zadaniem szkMy wychowywać młodzież 
na grnnoie rePgji na ludzi obyczajnych ;

3. Wychowawca wimen pielęgnować wielostron
ne polrzeby uczniów i nie narnszając jednolitości wy
chowań.*, wzmacniać ich religijne poglądy;

4. Potrzebne jest zgodne współdziałanie wszyst 
kich osób, które ucznia wyohowują.

W duchu powyższych zasad, zgodnyoh zupełnie 
z sadimi wyraionemi w liście pasterskim biskupów 
austijaekioh, wydanym po niedawnych konferencjach 
b!skupieh w Wiedniu, żądają rezolucje wieou, by u- 
aunięte było obecne tłcmaczenie ustawy szkolnej, któ
re doprowadza do barda* szkodliwych, przeciwnym 
reiigji liberalizmem natchnionych zasad wychowania; 
by dzieci uczące się rozdzielane były wedle wyzna’ 
nia, tak jak bywają rozdzielane według jeżyka oj
czystego ; by nauczycielami mianowano tylko ludzi, 
objawiających skłonność doreli^ijno-obyozajowego wy
chowania diieoi; by odpowiednio do tego dobierane były 
podręczniki szkolne; by w wykładzie unikano wszyst
kiego, co pojęci* dis soi może zakłócić, a starano się 
tylko o popieranie religijno-moralnego wyohowania, — 
stosownie do tych postulatów, wskazuje rezolucja se
kcji odpowiednie potrzebne poprawki do istniejącej 
nstswy. W końcu oświadczył się wiec zatroskliwem 
pielęgnowaniem nczuó patrjotyoznyeh w szkole i za 
wprowadzeniem w szkołach ludowyh siedmioletniej 
nauki, bez obniżenia plann tej nauki.

O godzinie 5 ^  wieczór otwarte zostało drugie 
uroczysto posiedzenie plenarne wiecu Najpierw «d- 
rzytano nad słane p :sma i telegramy. Pi»mo nuncju
sza Agliardiego z Wiednia przyjęto owacyjnie, nade
szły nadto depesze od najwybitniejszych ozłonków 
arystokracji f udalnej, od P o l a k ó w  w Wiedniu za- 
mieazkiłych, i cd duchowieństwa wikarjatu w Hirsoh- 
berg. Ta ostatnia depesza tem była znamienna, że 
duchowieństwo tego wikarjatu j„st przeważnie naro
dowości niemieokiej. Zebrani w eali huoznemi okla
skami przyjęli ustęp depeszy, w którym powiedzia
no, że duchowni z Hirschberg wyrażąją zgodność w 
wierze z wiecem pomimo różnicy narodowośoi. Na
deszły jeszcze depesze od wielu posłów i od katoli
ków i stowarzyszeń katolickich z Ameryki.

Kupujcie tylko u Chrześcijan!
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Po odczytań u depesz wstąpił na trybunę ks. bi 
skup berneński B a u e r ,  który mówił o szkole. Dał 
wyraz radości z powodu zebrania się wiecu i zwra
cając s:ę do głównego tematu dz siejszego posiedze
nia, podniósł, że kwestja szkolna jest dzisiaj więcej 
nit kiedykolwiek zarazem tweatją religijną, kult urną 
i sptłeozną. Szkcła wyznaniowa nie' będzie tam, oe 
wrogowie nasi zohydzają pod mianem szkoły „kle- 
rykalnej*. Ma ona stad a* atrały powagi K śoiola, 
nierozerwalności węzła mabeśskiego i świętości ro
dzinnego życia — ty eh podstaw wielkiego społe
cznego porządku. Zakończył słowami: „My katoliccy 
księża . biskupi opuszczamy szkolę tylko wobec prze
mocy

Z następnych mówców pierwszy przemawiał ks. 
Ś w i e ż y  imieniem Polaków śląskich. Wskezał witle 
punktów styoznjch między Polakami i Ctecbami. 
„Ctneśoijańrko-katolicka myśl — mówił — jest łą
cznikiem między Indami słoauńakimi". — Poseł na 
sejm morawski, ks. S e r ó i k  uderzył w ostrych a 
pięknych słowaoh na żydowsko liberalny proceder, 
pobudzający wzajemną nienawiść między narodami 
w państwie. Proceder ten chętn e przyb era nazwę 
„polityki moderneu, naprawdę zaś jest snarahją, ży
dowsko pogańskim szwindlem. Zamienił on świat na 
wieżę Babel, tak że się narody śmiertelnie już nie
nawidzą. Każdy patrjota musi się zapytaó, jak w ka
tolickiej Austrji katolicka opinja mogła byó tak d - 
lece zamieniona ca wrogą wszelkiemu katoli. yzmowi 
i pogańską. Winien jest temu liberalizm żydowski i 
soojalna-demokraoja.

Z następnych nów należy jeszcze wymienić: P a
ni Be r a n e k ,  przewodnicząca chrześoijzńsko-socjal- 
nego stowarzyszenia kobiet, witsła obecne na wieou 
damy; sttrszy nsuozyciel S k u l t e t y ,  prezes stówa- 
izyszenia katolio lob nauczycieli, zbijał fałszywe po
jęcie o przeiiwieństwie wiedzy i wiary; starszy nau
czyciel K o r i n e k  witał wiec imieniem katolickiego 
nauczyoielstwa z Moraw; wresziie panna K o l a n e k  
przemawiała imieniem katolickich nauczycielek.

W końcu nastąpiły uroczyste mowy: ks. Pohu-  
n e („O kościele jako wychowawcy w przesil śei"), 
nauczyciela K a d l o a k a  („O zasadach i życzeniach 
kościoła co do szkoły przyszłości"). Obie mowy były 
bardzo dzielne. Piękne posiedzenie zakończyło się 
ciepłą mową końcową przewodniczącego stowarzysze
nia katechetów praskich, ks. Z a k - Kr i o a n a ,  który 
przyniósł także wiecowi błogosławieństwo od ks. b - 
■knpa Strossmajera Było dzisiejsze posiedzenie ser
deczną owacją dla ciesko-katd okiego nauczycielstwa. 
Nadeszły jeszcze dwie depesze: od czeskiego kotle- 
gjnm w Rzymie i od 500 robotnie z Bystrzycy. Po 
Biedzenie skończyło się o godzinie 8 wieorór.

ROMANS HlłJTOKICZNY 

•snuty na tle pierwsze] połewy XVIII-|e wieku

136 pizsz

Michała Synoradzkiego.
(Ciąg dalszy),

— To powiedziawszy zniknął — opowiadał 
dalej Mokronowski — jam zaś natychmiast się o- 
badził, a tak się czułem przerażony, żem na razie 
do siebie przyjść nie mógł i ślubowałem do św. 
Franciszka Ksawerego ze ścisłym postem decemdia 
odprawowaó, — jeśli sen mój płonną okaże się 
marą...

Pani Barbarze niedobrze się zrobiło, dla ukry
cia pomieszania, chusteczką chłodzić się zaczęła, 
ale na słowo zdobyć się nie mogła.

— Tandem, mościa dobrodziejko, kiedy się do
wiedziałem, że i podstoli podobną miał wizję, po
ciągnąłem go tutaj i... oto jesteśmy. Pośpieszyli
śmy zaś tern pilniej, ile, że jak wspomniałem, — 
sprawę publiczną mamy panu Maciejowi zakomu
nikować...

Pani Barbara uśmiechnęła się z przymusem i 
rzekła, cedząc wyraz po wyrazie:

— Doprawdy, że dziwnie się owe sny złe żyły, 
ale przecież waszmość panowie nie przypuszczacie, 
iżby jaką miały podstawę...

— Doświadczenie uczy, mościa dobrodziejko, 
matuleńku — wtrącił podstoli poważnie — że 
wszystko praesupponendum, — wszystko przypu
szczać należy. — Dla tego też, po pro omnem 
eecuritatem, przychodzimy zaspokoić obawy na 
sze...

— Na przesądnem wierzeniu oparte... — do
kończyła pani Barbara, ton wielkiej uprzejmości

Otto von Bismarck.
9)

VI

Zawód dyplomatyczny.
Podaliśmy nieco obszerniej opowiadanie o tern 

cłomniieokiem rozwiązania greźnego zajśoia międiy 
Austrią a Piusami, bo te szczegóły dobrze nsupeł 
niają ebarskteiystykę wielkiego Junkra, uwylatniają 
jego zamiłowanie i zręczne używanie paradoksów, je
go zaciętość, jego wyrachowaną namiętność w obro 
nie pewnych użytecnyoh mu idei, jego obojętność 
dla jedności N emieo, jego dziwne dla honoru kraju 
lekceważenie.

Jcżdi porównamy ową dziejową chwilę z póziiej 
szą działalnością Bismarka i wypadkami przez niego 
wywołanemi, musimy dopatrzeć się tej wielkiej zmien
ności zasad, teorji, pr/ymierzowyih pojęć i oelów, 
które tak niebezpieoznemi wszelkie z nim pr<yjsźaie 
czyniły, bo albo oizwabił, albo wprost zdradził, n- 
miejętnie swe sieci przez długie lata zakładając.

W Ołomuńca Prasy poniosły stwank na honorze, 
ale Bismark, wskutek namiętnej obrony tej hańby 
dato zarobił. Fryderyk Wilhelm iy  ty, przypuszcza
jąc, że ten zelant bundteUgowy będzie dobrze wi
dziany przez Aastrję w Frankfurcie, mianował go 
cdrazn, bez przechodzenia przez uiżs*e w hieraichji 
urzędniczej stopnie, radcą tajnym legaoji i sekreta
rzem pruskiego pełnomocnika w Bundtatsgu p. yon 
Rcohow, z obietnicą, że zostanie następcą naczelnika 
swego. Ziwód jego parlamentarny został skończony; 
od tej chwili zBCzyna aię zawód dyplomatyczny. Gdy 
po latsoh kilka ukaże aię znowu w izbie, to już ja
ko minister.

Król Fryderyk Wilhelm IV, a nawet minist r 
Mantiuffel, bacząc na ojr/skliwość i gwałtowność 
Bismarka, wahali się z wysłaniem go do Frankfur
tu, chociaż o to się bardzo dopraszał: „Najjaśniejszy 
Panie, rzez mnie spnbjwać. Jeżeli nie pójdzie jak 
należy, odwołasz mnie za sześć miesięcy, albo i prę
dzej". Nie odwołano go. Pozostał we Frankfurcie 
przez lat ośm, a już w trzy miesiące, jako pełnomoc
nik Pras zajął miejsce p. v. Rochowa, przeniesione
go na ambasadę do Petersburga.

Przez owe ofm lat zsszły w jego zapatrywaniach 
bardzo liczne zmiany. Przedewizystkiem z czoioiela 
Austrjł stał się jej najzaciętszym wrogiem. Zan zem 
ów zapamiętały konserwatysta uznał konieczność roz
bicia Bundestagu i pnebudowania jedności niemiec
kiej na innych podstawach, chociażby ferro et igni 
(żelazem i ogniem) zatem metodą rewolocyjną. Przed 
wyjazdem do Petersburga w r. 1859 pod»ł on kró
lowi obsz roy memorjat, i  którego krótki wyciąg je
go własnemi słowy tę metamorf zę objaśni:

przybierając. — W każdym razie dziękuję wasz- 
mośoiom, za dowód troskliwości i upewnić mogę, 
ze małżonkowi memu ścięcie nie zagraża...

Rozśmiała się głośno, a Mokronowski podchwy
cił wesoło:

— Więc zdrów pan Maciej? Bogu Najwyż
szemu dzięki! Racz mu przeto waćpani oznajmić 
o nas, abyśmy go uściskali i dawne przypomnieli 
czasy...

— Coś szepnęło pani Barbarze, że chwila wal
ki nadeszła i że musi się bronić całą mocą, żeby 
nie uledz i nie zginąć. Położenie było w wysokim 
stopniu drażliwe; trzeba było się liczyć z każdym 
krokiem i słowem.

— Oczekujemy z niecierpliwością — zwrócił 
się do niej z koiei Lasocki — tuszę, że nic widze
niu się z panem chorążym nie przeszkadza...

— Co do teg o , myli się waszmość — rzekła 
wzdychając smutnie — szczerze pragnęłabym, aby 
Maciejowi to ukontentowanie spraw ić, — ale 
zdrowie jego znajduje się w tak opłakanym sta
nie . . .

— Zatem sen się sprawdza, mościa dobrodziej
ko — odezwał się Mokronowski. — Powiadasz 
waćpani: w stanie opłakanym? Ale przecież osta
teczności nie ma ?

— Tą przynajmniej nadzieją się pocieszam 
— odparła pani Barbara. — Zgryzoty i zmar
twienia z powodu Tadeusza tak go złamały i 
z sił wyczerpały, — że niemal w melancholję po
padł . . .

— Dlaboga! z powodu Tadeusza, powiadasz 
waćpani! — dopytywał Mokronowski.

— Z jego, niestety! — znów westchnęła pa
ni Barbara. — On to, niebacznem, pełnem szałów 
postępowaniem, knując przeciwko mnie niegodne 
zamysły, ojca własnego o ciężką przyprawił cho
robę ..

— Gdzież jest pan chorążyc, co się z nim dzie
je?  — zagadnął Lasocki.

Jak na węglach rozżarzonych stała pani Bar
bara. Niepokój jej w zrastał: zdawało jej się, że 
ma przed sobą sędziów, którzy żądają od niej zło
żenia rachunku z grzechów.

„Ośmioletnie diświaiezeire nisgu urzędowego ty- 
cia we Frankfurcie, przekonało mnie, te  ulaiał w 
Bundestagu już dziś stanowi uoiskająoe, a w kry- 
tyo ny sh czasach stanowić będzie niebezp!eozne dla 
Pros kajdany, nie dając w zamian tych korzyści, ja
kich używa Austrja przy równie szerokiej mierze sa- 
modsielacśoi w postępowania. Dwa te większe mo
carstwa niejednakową mitrą są mierzone przez ksią
żąt i rządy mniejszych państw; wybór przfdmiotów 
do prawa następoje wed’e wymagań polityki austry 
jaek e j... Zawsze spotykał śmy się z temi s*memi 
żądaniami uitęoatw, stawianemi Piusom.. Przywią
zanie książąt Rzeszy do Austrji opiera się na fałszy
wy .-h interesach, nakazujących obu stronom koalicję prze
ciw Prasom, tępienia wsztldejic dalszego rozwoju potę
gi i wpływu Pros... Może zaoh dzę za daleko, ale przeko
nany j-stem, iż powinn śmy korzystać z pierwszej lepszej 
sposobneś i, by dojść do zmiany natzych wzajemnych 
stosunków, do zmiany koniecznej d li Pras, która po
zwoliłaby im istnieć w określonym do mniejszych 
państw Nienreezieh stosunku. Sądzę, że powinśiśmy 
ailnh re  podjąć rękawicę, n e  uważać jej woale za 
nieszozęśoie. ale za prawdziwy postęp, jako kryzys, 
prowadząoą do l-psz*go, gdyby większość we Frank
furcie zatwierdziła wniosek, mogący być uważanym 
za przekroczenie kompetencji, za samowolną zmianę w 
konstytucji, do pogwałcenia traktatów... W takich o- 
kolirzaośoiach roztropność naszych wojskowych ostro
żności mogłaby być rozwinięta w innym kierunku, 
a naszej postawie dać znaczenie. Bo pruska go
dność przemawiałaby w bardziej stanowczym tonie, a- 
niżeli Bundestag. Chciałbym tylko wówczaB widzieć 
na sztandarach naszych wyraz „Niemcy", wypisany 
w miejsce wyrazn .Prasy", gdybyśmy mieli zostać 
ściślej i skuteczniej zjednoczonymi z naszymi współ
rodakami, aniżeli byliśmr dotych -zas... Położenie na
sze w Bundestagu jest dla Prus chorobą, i  której 
prędzej ozy później trzeba się będzie leesyó ferro  et 
igni...u

Przeczytawszy uważnie ten krótki wyoiąg, przy
pomniawszy sobie, że ów memoijał był pisany w r. 
1859, więc po klęsoe Austrji pod Solferino, po utra
cie przez nią Lombardji, a raczej Włooh całych, znaj. 
dziemy w tym wyciąga plsn, spisany na trzy lata 
wprzód, nim go Bismark isozął wykonywać. PUn 
ten był przeprowadzony ostatecznie w roku 1871, 
kiedy królowie i książęta niemieccy schylali czrła 
w Wersalu przed Wilhelmem I cesarzem Niemiec. 
Znajdujemy tutaj nawet drogowskazy niektóre, jak: 
powięks cnie armji, rc zbicie Bundestagu, wojenną 
catrcżuośó, skierowaną W innym kierunku. Tym ra 
zem myślał on o Francji.

Ów memorjał nie był to jednak żaden testament 
polityczny, otwierany po śmierci testatora, a może 
nawet fabrykowany po jego śmierci. Był to plan 
człowieka, który go przez lat dwadzieścia konsekwen-

Niebezpieczeństwo dodaje odwagi nawet naj
mniej śmiałym, tembardziej więc energiczna i ry 
zykowna kobieta krew zimną odzyskała i silną się 
uczuła.

— Zgoła nie wiem, co się dzieje z tym nie
szczęśnikiem — odparła — mocno ubolewam nad 
jego postępowaniem i o los jego się trwożę. Ma
ciej cugli mu nadto popuszczał, na wszystko po
zwalał, stąd skntki fatalne. Zmarnieje, jeśli się nie 
upamięta...

— Smutne słyszymy rzeczy, matuleńku... — 
odezwał się Lasocki — nigdybym nie przypusz
czał, iżby o chorążycu w taki sposób mówić było 
można...

— Ale gdzie się obecnie obraca? To chyba 
waćpani wiadomo? — zapytał Mokronowski.

— Tadeusz, odkąd do tego stopnia ojcu się na
raził, że ten mu drzwi pokazać musiał, żyje zupeł
nie swoim dworem — brzmiała odpowiedź pani 
Barbary. — Niedawno zdjęły go skrupuły i o prze
jednaniu się z ojcem myślał, — ale snać zamiar 
ten powstał w jego głowie nie pod wpływem 
rozsądku, — bo przyszedł do mnie z tą propo- 
zycją w takim stanie, — że mówić z nim trudno 
było...

— Patrzajże, mościa dobrodziejko! — dziwił 
się Mokronowski.

— Od tego czasu go nie widziałam — koń
czyła chorążyna. — Nie wypowiem, waszmościom, 
ile oboje z Maciejem przez tego szaławiłę cier
pimy...

— Bogiem, a prawdą, — po waćpani fra
sunku tego nie znać — zauważył z przekąsem La
socki.

— Nie mam zwyczaju okazywać przed świa
tem co czuję — rzekła z godnością pani B ar
bara.

— W  każdym razie — odezwał się Mokrono
wski — jeżeli sam, ultro z intencjami wystąpił, 
należało pani ohorążrnie te jego tnolin\ina wiiąć 
w opiekę, poprzeć skutecznie i raz na zawsze z nie
snaskami skończyć.

(Ciąg dalsi? nastąpi).
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tnie od etapu do etapu przeprowadzał, z wzzjztrie- 
£0, oo po drodze spitkał, a zwłaszcza z n'eudolo j- 
i  A awych przeciwników, korzystając. Trudno kie yrtj- 
zaaó, te człowiek ten, jako polityk, kierujący mię
dzynarodowemu (prawami, był znakomitością wielką 

Pobyt w Prankfuicie i stanowisko w bund sisgn 
były dla Bism arit doskonałą szkołą wstępną. Szkoła 
ta jednak woale nie była przyjemną a w dodatku 
buiziła pogardą. W kilkanaście dni pc przyjęć Izie 
do Frank fartu pissł do zony

„Frankfurt jest cbmierćie nudnem miastem. Psu
to mnie w Berlinie życzliwością i pracą. Teraz za- 
czynam poznawaó swoją niewdzięczność.. Tutaj, oprócz 
podejrzliwości i szpiegostwa, niema nic. Gćyby przy
najmniej misno coś do skrywana i szpiegowania! 
Ale ci panowie (z Bundestagu) troszczą sią tylko o 
dzieciństwa a ci dyplomaci z ion pompatycznym ban
ałem itaryoh rupieci, z całą pychą ich wysokiego 
stanowiska, wydają mi sią śmieszniejszymi od tuzin- 
kowych deputatów drugiej izby. Jeśeli nie zajdą ja
kie powikłania zagraniczne, to my, delegaci feaerai 

-< nj, z rajwytszą naszą przenikliwością, nie jesteśmy 
zdolni ani i oh wywołać, ani z nich wyleśó, gdyby 
zoatały wywołane. Mogą ściśle wykazać co będziemy 
robili za rok, za dwa, za piąć lal; to wszystko zaś 
zrobiłbym we dwadzieścia cztery godziny, gdyby in
ni cnooiaż przez dzień jeden chcieli być rozsądnymi 
i jzozerymi. Nie wątpiłem nigdy, Ze oi panowie arwa- 
-tą w swej kuohni na wodzii; dlatego ich zupa mdła 
i ckliwa, a bez ś adu omasty, obrzydzenie we mnie 
budzi. Przyślij mi swego nauczyciela szkółki albo 
stróZa drogowego, a Jeżeli są umyoi i aoztsani, bądą 
równie dobrymi dyplomatami jak ci tutejsi. Bobią 
olbrzymie postępy w sztuce niepowiedzenia niozego 
w aiesrońcronej ilości wyrazów; pioują kilknarkuszo- 
we listy, niby jasne i 1-giczne. jak artykuły rozu
mowane; jełeli jednak ManteiffJ, przeczytawszy je, 
lądzie mógł powiedzieć mi, oo w nich jest, to wię
cej wie odemnie.. N kt, nawet najżarliwszy demo
krata nie może pojąć, ile nicości i szarlatanizmu tkwi 
w dyplomacji

X K R A JU .
Lućw , d. 24 sierpnia.

(List or%t inmlny jtwsh Nmrodu“),
Razrywkl I nlespadziankl w sezonie ogórkowyai. — T ronu  
o bez&ironności pod właściwym adresem... — Niewesołe 
wiadomości z prowincji I Krynloy. — Odczytanie dramatu 

„HKT\

Nie można powiedzieć, aby te goi oczny sezon o- 
górkowy we Lwowie nie przyniósł nam rozmailych 
polityeznycb rozrywek i niespodzianek, a co gorsza 
losozarowań, które na te ciężkie czasy bardziej jrtz- 
oze rozrywają człowieka, aniżeli rzeczy przyjemne. 
Wprawdzie, bezpośrednio nie odoiuwamy tych wszyst
kich błogości, bo ani, jak wiadomo, nie postawiono 
nas w pozycji , wyjątkowej", ani nie zawisły nad 
nami sądy dortźae, ani wreszcie nie wyłączono nas 
z pod rygoru obywatelskiej sprawiedliwości przez za
wieszenie sądów przysięgłych. — ale, mimo to, spra
wy publiczne w Galicji tak sią nłcżyły, te co boli 
w jednym kącie, odbije sią bólem i w drugim i, 
v yrażsjąo sią trochę trywialnie, jeśli ktoś kichnie w 
Krakowie, wołamy na cały głos nad Peitwią, lub 
Sanem: „na zdrowie!“ Nie może byó inaczej i nie 
powinno być inaczej. Repertuar ipraw ułożony z po
wodu rozruchów antyżydowskich jest na wyczerpa
nia, kat piz jechał sią po zachodnich powiatach Ga
licji i LniODił więcej sirachu, nżt ól a ,  w całym kra
ju cicho, jak irakiem zts.ał, a jednak ebeatrzono tą 
aytuseją zawieszeniem sądów przysięgłych. W kryty
ką t go zarządzenia wdswsć sią nie mogę, ba sza
nowna dyrekcja krstowtkiej policji mogłaby w mo
jej krytyce dopatrzyć się czegoś takiego, eoby J ą  jej 
nie podobaio, a ja, witdiąo o tern, że surowości cen
zorskiej nie pizekonam, wdę m l.-zeć. Chciałbym je
dnak zaznaczyć pod adns  m Kurjera Lwowskiego, 
że chocitż Glos Narodu zaliczony jest przez niego do 
takich organów k< rserwatj wnycb, które komuś słu
żą za c ś, nie zdoła on w skazić ani jednego wiersza 
w Glosie, któryby w jakieji oiwiek f rmie bronił za
rządzeń stanu wyjątkowego, sądów doriżoycb, lub 
zawieszenia sądów przjsęgłych. Dość zresztą liczne 
konfiskaty Głosu Narodu  w ostatnim czasie są do
statecznym tego dowodem i przykro mi jest, że K u • 
rjer Lwowski dla tego tylko, że zasadniczo hołduje 
innym kierunkom polityoznym i społecznym, niż Głos 
Narodu, nie mcże się s dobyć na bezstronność, której 
ja w awoich koreapoidencjac n staram się z całą śoi- 
słośoią przealrzegaó, chociaż mi ta nie zawsze łatwo 
przychodzi.

Do tych nasz rot uuapień politycznych, pnyhi- 
wa,ą i inne. (Jizędowe doniesienia do tutejszej cen
tralnej wł.dzy, nie wesele przedstawiają atan zdro
wotny w kraju. Na prowincji zaczynają grasować 
różne nagminne choroby, a i u nas we Lwowie po
kazuje sią eholnyna nierzadko i tyfus brzuszny za 
często. Z Krynicy zaś w drodze nrzędowej doszły 
wiadomcści, że szktrlalyna przybrała tam groźną

postawą. Naturalnie, sezonowi to już nie zaszkodzi, 
bo jut mu podcięło nrgi co innego, a zreiztą sezo
ny kąpielowe wszędzie s ą już kończą, ale i w tej 
reszoie g ioi, kióra jesicze tsm bawi, popłoch zapa
nował niesłychany. Do Lwowa przybyło już mnóstwo 
osćb z Krynicy, ktćny rie dokończyli knraoji i po- 
wióoili pod skrzydła tut jczej zdrowotności. Wraca 
też i nasz teatr, prędzej aniżeli miał zamisr, do cze 
go sią przyczyniła nittyie szkarlatyna, ile tłumne o- 
pnszczanie Krynicy.

S.oro już jest-m pizy teatrze, dzielą sią z czy
telnikami nowością z tćj właśnie gałęzi, Otrzymałem 
zaproszenie do tutejuego K->ł<t li t-raoko-artysty ornego 
na odczyt a ra r  to p. t. H —K — T  napisany przez 
Anonima, autora znanej w Krakowie komedii: „Gdzie 
szczęście ?“ Wczoraj właśnie odbył sią ten odo yt, 
dokonany przez san go autora. Czytanie dramatu i 
intermizzowa pogadanka trwały od godziny 8 ej do 
godziny jednać tej wieczorem. Dramat, a właściwie tak 
nazwana „«ztnkau, pcdzitlona jeat na cztery akty. 
Tłem są atosnnki polakie ped zaborem pruskim, 
treścią— kolizja życia i pracy polskiej z bratalstwem i 
bsLwzględnośdą prnsactws. Jak widać ze wszystkie 
go, autor mało s'ą troszczył o fabułą, o bajką d a- 
matyczną, leez głównie miał na celu uscenizowanie 
polhyozno-społeczaej sytuaoji i pazurów nakotyetyoz- 
nyoh, które się wdzierają przemocą do domów pol
skich, a właściwie do domów szla hecki h, zgnębio
nych stanem ekonomicznym i przyciśniętych fatalny
mi stosunkami finansowymi. Romans w sztuce ji st 
tylko przelotny, a nawet niedokończony — jest on wła
ściwie tylko przystawką, epizudem zamkniętym w 
ramach prawie zupełnie oddzielnych. Sceniczne zale
ty tej sztuki mogą wryjść dopiero na samej scenie, 
czytanie nie |est ich w etanie uwypuklić i wiele mo 
mentów nitubrauyoh w akoję aktorską, ginie niepo
strzeżenie, Za sztuką prztmawia dużo aktualność trtści, 
ona też wiele może się przyczynić do pcwodzenia 
scenicznego. H K. T. będzie przedstawiona we Lwo
wie w najbliższym ez*s;e, jeśli roturalnie nie przyj
dzie w kolizją z cenzurą, bo w naszych kochauyoh 
konstytucyjoyoh stosunkaon do tej ewentualności za- 
izyiumy sią przyzwyczajać. Zet.

Stan wyjątkowy w Galicji.
W Nowym Sąozn, jak to wczoraj donosiliśmy, 

odbyły sią dwie rozprawy o rozruchy „antysemickie" 
w powiecie nowosądeckim : przedpołudniem s^diono 
sprawców !«ijść, które misły mie sje w S.ennej dnia 
22 czerwca, oraz nazajutrz w WielcgłoWach, popo- 
łndniu zuś rozsądzano sprawę napadu dokonanego w 
Chełmcu polskim w nooy z 20 na 21 czerwca.

W pierwsiei rozprawie oskarżonych było 9 wło
ścian, w ich liczbie jedna kobieta. Od winieni uznani 
zostali winnymi i skazani na więzienie od 10 dni 
do 3 miesięcy. D wom oskarżonym sąd na ich prośbą 
odroczył odsiadywan e kary na 6 tygodni.

Z kuloi przystąpiono do rozsądzenia sprawy na
padu w Chełmcu polskim. Oskarżonych było 5 wy
rostków wiejskich. Twierdzili oni, że nie brali udziału 
w napadzie, a tylko mu sią przypatrywali. Prokura
tor jednak podtrzymywał oskarżenie, a sąd wszyat 
kioh uznał winnymi i skazał na więzienie o<l 3 ty
godni do 1 mieniąca. Oskarż mi ksrą przyjęli

Akt oskarżenia w sprawie rozruchów w Lutozy 
(który podaliśmy częścią w poniedziałek, częścią 
wczoraj) Dziennikowi Polskiemu nasuwa następują
ce uw igi: „A lt oskarżenia, wypracowany przez pro
kuratorie państwa w Rzeszowie przeciw 82 uczestni
kom zaburzeń antyżydowskich w Lutczy, ma zapra
wdę znaczenie dokumentu historycznego. I ktokol
wiek z przyszłych historyków Galicji zechce sąd swój, 
o charakterze rozruchów .-.ornoznych w zai bouniej 
ozęśoi kraju, o właściwych p rzvoi.ynaob, o właści
wych sprawoach tyoh zdarzeń ubolewania godnych, 
oprać na giuneie źródłowej krytyki, dla tego wy
starczy przeczytać „powody", zestawione w tym wy
padku aucho, jędrnie i wyraziście przez oskarżyciela 
publicznego...

Wypływa z nich zupełnie jasno to, so od same
go początku zaburzeń codzień powtarzaliśmy: przy
czyn wszystkich wypadków należy szukać jedynie i 
wyłącznie w haniebnym wyzysku nieszczęsnego na
szego chłopa przez pijawki wiejskie, przez żydów. 
Wszelakoż opłakane stosunki jego bytu stają sią sto
kroć jeszcze dotkliwsze, wprost już rozpaczliwe tam 
wszędzie, (jak n. p. w Lutczy), gdzie dwór nawet 
przeszedł w ręce żyda i ten dwór — będący przed
tem przez wieki osiataiem refugjum dla kmiotka w 
ki Adem jego nieszczęśoin, zmieniony niestety na bez
pieczne, legalne leżyeko krwiożerozegy wampira...

Prokurator rzeszowski, podając pro aeterna me- 
moria nazwi. ro właściciele Lutczy, niejakiego Cha- 
slla  Wallacha, konstatuje na podstawie wszechstron
nych badań sędziego śledczego, krótko i węzłow&to, 
że tego Chaskla Wallacha „sąsiedztwo słsło się przy- 
krem dla ubogiej ludności wiejskiej"... Dlaczego ono 
„przykrem" było, można się łatwo domyślsó z na

stępnych zaraz wierwsiy aktu oskarżenia. Oto p. 
Cirskel udzielał cbłop.m pożyczek, „za które żądrł 
odrobienia robót polnych*. Kto zna bodaj z opowia
dań chciwość i talent oszuzsńny żyda, te i rychło 
odgadnie, w jaki to sposób ów interes pożyczkowy 
pana dziedzica Lubszy był prowadzony. Cu prawda, 
miał on na tery t r j  urn lutizańskiem niebezpiecznego 
rywala w < sobie p. Herach* Felbers, który — we- 
dłog aklu oskarżenia — trudnił się zarobkowo P by
czkami lionwi .rskiemi, z powodu czego też pociągnę
ły byt do sądowej odpowiedzialności. S ła  złego, 
dwóch aa jednego — a cóż dopiero na jednę bied ią 
wieś polską takie dwie duże pijawki, ł oprócz nich 
jeszcze kilkanaście innych rodzin żydowskioh !

Panów Chasklów Wallachów na ssezęśoie nie raa 
jeszcze w każdym dworze, za to w każ i j  niemal 
wsi żyją i operują długie, lata bezkarnie Hers he 
Felb>.ry, za to r-bsetwo żydowskie — od dnia ró
wnouprawnienia żydów z resz»ą lodnośoi tutejszej — 
z pedwóiną ż&żarteśolą obgryza lud naez do sacttej 
kości. Sptawiedliw o ioi. jak zawszj poprzednio stało 
się, tak i w tym wypadku lutctańskim > tanie się 
zadeść. Jednostki, winae napadu, rozDoju, o^pokata- 
ją ten wybuch żalu i n enawiśoi, od dziea:ątków lat 
w piersiacn „jromudzonej. Leoz ozy ohor ba p,z,„ta
nie nurtować w organizmie, jeśli chorobotwórczych 
błktiryj z mego się nie osunie, albo przynajmniej 
nieszkodliwemi ich się tie  u zyni?

Walka-o swobody konstytucyjne dla lodu t*k lub 
owak ukrócone, to dzic , śó niewątpl wie piękua, 
na uznanie ogółu zasłtg.aj ja, ał jw-m wysoce popu
larna. Ale gdj by ta t  ci sami przywódcy naszego 
ludu i oi sami przedstawiciele pseudo - liberalizmu 
wiedeńskiego, któizy z ludowcami do wspólnej akcji 
się nastręczyli, goyby oni wzzysoy zechcieli Scrju zs- 
st8nowió się nsd tym stainim ,wjjątkowym“ w E- 
nropie stanem w jatnu ten iu i żyje — nad tą nie
wolą żrdcwską — i ku wyswobodzeniu go z tyoh 
kajdan jakąś poważną, rozumną akcję rozpoczęli, to 
zasłużyliby na misno rzeuaywistych dobroczyńców, 
ojców naszego ludu i ich rai wieka przeszłyby może 
do petomnośoi, jak biblijnego Mojżetza. Cóż — kieiy 
bo brakłoby im w tej mirrze poparcia żydów i so
c ja lis ta , a ten brak z mie;sca zaraz ostudzi zape
wne ich zapał huranitam yu.

ZF. 6 W IA TA .
Rzym 22 sierpnia.

(Litt oryginalny „Oiosu harod*aj.
Lekarze Papieża. — ieyo wiorna służba — P.azza Rusłi- 
cuccl. — Ciekawy posterunek. -  Tajemnleze okno. - Crl- 

spi i śmierć Plusa IX-go.
Profesor Lappoai nie jest jedynie lekarzem P a

pieża, choć Ojciec św najwięcej ma do niego zau
fania. Lapponi j u t  także jeneralnym lekarzem całego 
Watykanu, a więc mieazkaę&ycb tamże kardynałów, 
urzędników, ałużDy i całego dworu. O dobre zdro
wie luduośoi watykańskiej, lieząoej 1 000 dusz musi 
on m:eć staranib w czem dopomagają mu dwaj asy
stenci, w jego zaś nieobecności zmępujo go u Pa 
pieża dr Salueoi, ten ostatni jednak spełnia raczej 
fonkcję nadzorcy sanitarnego przy Ojcu św.,niż ordy- 
nująoegu łazarza. Na jego sk.nienie dwaj czuwający 
lokaje donoszą o zasłabnięciu Papieża Lapponiemo, 
który w tej obwili aię zjawia 1 odpowiednie lekar
stwa ordynuje. Ci dwaj lbksrze zawsze się znajdują 
w otoczeniu Papieża i czuwają nad nim pilnie w 
czasie każdej jege słabości.

Przy boku Papieża znajdują aię t»kże zawsze dwaj 
najwierniejsi jego lokaj *: Pio Centra i Di Castro. 
Im wyłącznie wolno wchodzić do sypialni, oni też 
mają tuż obok pokoik, oddzielony tak cienką ś-ianą 
cd pokoju Papieża, ze ałythaó w nim najdrobniejszy 
szmer, najlżejszy oddech z sąsiedniej komnaty. Słu
żący mająoy dyżur ełysty zawsze d'kład nie, gdy Pa
pież w nooy nieraz wstaje i siadu do swego biurka, 
aby bezsenne godziny skróoić sobie pisemną pnoą 
lub lekturą. W ostatnich dniach Watykan z powodu 
słabości Papieża bardzo był ożywiony; tya;ące osób 
codziennie przybywało do poczekalni, aby się dowie
dzieć o stanie zdrowia Ojca św. Małe koszary kara
binierów na „piazza Rusticucoi* są obeonie obsadzo
ne wartą, której wzrok jest ustawicznie skierowany 
na jedno okno Watykanu — sławne, historyczne 
okno watykańskie. Okno ta w dzień zawsze jest o- 
twarte a w nocy zamknięte, przrz azyby jednak prze
dziera się w ciemności odbtysk światła, które się 
świeci »j do wschodu słońoa. Okuo, światło i warta 
zoat»ją w ścisłym związku, stojący bowiem na poste
runku żołnierz nie innego nie ma do czynienia, tyl
ko musi na to uważać, czy w dzień okno jest otwar
te, a w nooy, osy światło tam w górze w pokoju się 
świebi. Jeżeli okno pidizas dnia zostanie zamknięte, 
lub światło w nooy zgaśiie, to znak, że Ojciec św. 
jut nie żyje. T#k było od wieków i tak będzie i te
raz. Opowiadają tez, że przy śmierci Piosa IX siary 
Della Rocoa, współozjtuy jeneralny sekretarz apraw 

-wewnętrznych, za wcześnie ogłoaił urzędową wiado
mość o śmierci Papieża. Wówczas to mitł Crispi 
powiadzieó: Ma, Giovannino, che cosa hai fa tto?
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:l Papa l  vivo uucora (Jasia, cóżsś ty najlepszego 
zrobił? Przeoieit Papie* jaszcze żyje I). Ale podosas 
gdy Griapi przemyśliwał, jak zdementował doniesie
nie swego sekretarza stanu, nadeszło pcśw.ad wenie 
wiadomości o śmierci Papieża. O szóstej godzinie zga
szono Światło w oknie, Dalia Booęj zaś kazał jnS 
był Ojcu św . umrzeć o godzinie czwartej. Crispi i 
Della Booca odetchnęli, ale o śmierci Papieża wie
dziano we wszystkich urzędowych kołach świata 
juk w dwie godziny przed jego skonaniem. Nie znano 
bowiem tajemnicy okna watykańskiego. S  B .

KRONIKA.
Kraków dnia 2 o sierpnia.

K a l n S a r i  k e i e i e l n j .  Dziś, czwartek, Ludwi
ka króla francuskiego, wyznawcy; ju tro  AIeks_jdra męczen
nika i Zefiryna Papieża.

Kalendarz siyiHwskl. Od połowy sierpnia wolno polować 
n a : jelenie, kozły (rogacźł), bażanty, kuropatwy, przepiór
ki, dzikie gołębie, dropie i pardwy, oraz na piaotwo bło
tne i wodne w ogólności.

Ochraniać należy: 1 mie, tozty, cielęta i szpiozaki, zają
ce, borsuki i lisy, głuszce, cietrzewie, jarząbki.

Kalendarz ry ta U l. W  Miesiąou aierpniu wolno łowić 
wszelką rybg i raki w ogólności.

Kaloadai z astra* ■ 'sza f. Wschód słone* rozpoczął si« 
śriś  o godzinie 4 minut 46, zachód przypada o godzinie 6 
m nnt 36, długość dnia godzin 13 minut 50

8ta> powietrza D nia25-go sierpnia o godzinie 7-ej rane 
barometr 743,2, termom etr -J- 1 7 1 C., w i'gotnoić 70'/0, w ifti 
wschodni. 1.

Repertuar teatru  letniego. We czwartek, 25 sierpn ia : 
„Królowa prZbM ieśola-, wodewil K Krumłowskiego. W p ią
tek, 26 sierpnia: „Wesoły Ignaś", wodewil. W sobotę, 27 
sierpnia: „Pan cechmlstrz", sztuka ze śpiewam1 i tańcami 
Su.szczyka. Po raz pierwszy.

Z dnia na dzieli.
Dziwna rzec/, jak nasi politycy nie mają za grosz 

poozuoia śmieszności. Doprawdy ma chyba rację pe
wien franouski literat, który dowodzi, że brak po- 
ozncia śmieszności jest typową właściwością Słowian. 
Jakkolwiek zaś redaktorowie Stówa i Kurjera  mają
0 ile mosnośoi jak najmniej do czynienia ze słowiań- 
■twem, a zato jak nąjwięoej z tydostwem, nie mogą 
się przecież nietylko uchronić od śmies^osoi, ale 
przóoiwnie rywalizują niejednokrotnie ze miqusem
1 Djablem  co do wprawiania w dobry hnmor uważ
niejszych i mająoyoh lepszą pamięć czytelników.

Było to nie tak dawno; nie upłynęło jeszcze dwa 
miesiące. Wiener Ztg przyniósł z st a” wyjątkowy dla 
33 powiatów w Galoji z powodu pogromu krajowe
go żydostwa; pierwszą oiiarątego stanu padł admini
strator Głosu Narodu, ̂  któremu ookolwitk utrudnio
no manipulację ekspedycyjną.

Mimo obucha jednak, jaki nas dotknął — mimo 
konfiskat, które dzień po dniu przynosiły nam poważne 
materjaine straty, a z których nie wszystkie, jak się 
to zapewne w tych dniach okaże, miały za sobą pra 

■ wne podstawy —  mimo pogróżek i szykan, na jakie 
musieliśmy się skzrżyć przed namiestnikiem Galicji— 
mimo tego wszystkiego wystąpiliśmy przeciwko sta
nowi wyjątkowemu w sposóo ostry i stanowczy, jako 
niepopartemu literą ustawy i nieodpowiadąjąoemu in
teresowi ogółu.

Gzy był jaki .dziennik w kraju, któryby nasze 
stanowisko poparł?.. A ni j e d n e g o .  — Słowo pol
skie napisało artykuł wstępny, ośjwiąfyjząjąoy się do 
tego stopnia kategorycznie za stanem wyjątkowym, 
te, jak wówczas zauważyliśmy, pod tym artykułem 
bardzo dobrze i stosownie wyglądałby podpis dyrek
tora policji; Kurjer lwowski oburzał się wielkim gło
sem, że Glos Narodu został dotknięty t y l k o  trzy
godzinną cenzurą i domagał się z bezuzelncśoią go
dną lepszej sprawy całkowitego zawieszenia pisma, 
któremu niedwuznacznie przypisywał trzymanie w ręku 
nici agitacji, zwróconej przeoiwko mieniu i życiu ży
dów. Inne dzienniki: Gazeta Narodowa, Dziennik 
polski, Ruch katolicki, daleko przyzwoiciej i takto
wniej patrzyły na rzeczy, niemniej jednak 'Świad
czyły się stanowczo *a stanem wyjątkowym, jako 
złem konieozneni i zdaje mi się, że pod tym wzglę
dem były i są do dziś dnia więcej namiestnikowskie 
niż sam namiestnik.

Po pięciu tygodniach — ja ia  zmiana! Kurjer 
ze Słowem, ujęci poa pachę, wiecują, memorjałują, 
artykułują, że aż zdamienie bierze Gdzie nam się 
równać z tą gorączką opozycyjną! K u d y— k u d y ! I po
myśleć, że oały ten cud wywołany został lednym li
stem i jednym komplementem Ignacego Daszyńskiego! 
Ktoby tam pamiętał, oo się pisało miesiąc tem u! 
Salto mortah  —  to przecież najulubieńrzy kierunek 
polityki krajowej. Zresztą stosunki są zmienione. Z 
początku zdawało się, że idzie tylko o zgnębienie anty
semityzmu — któżby się ten u sprzeciwił! Tymcza
sem władze nabrały apetytu, jedząc „antyseraitników",!

z kolei zabrały się do socjalistów. Hola! Tego joż 
zadużol Na to krajowy liberalizm nigdy nie pozwoli 
i pozwolić nie może — a więc surmy bojowe zagra
ły! Wielkim trębaczem jest p. Szozepauowski — nie
gdyś referent zatwierdzeni* stanu wyjątkowego nad 
Pragą czeszą i okolicą!

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand a ts t s ,  wró
ciwszy wczoraj w południe z przeglądu z Bronowie, 
przyjmował delegata namiestnictwa, radcę dwora p. 
Kazimierza Laskowskiego, a spożywszy śniadanie, 
złożył wizytę komendantowi korpusu, jen. Alboriemu. 
O godzinie 3 przyjmował arcyksiążę cesarskiego ku
rjera z depeszą od cesarza. O godzinie 4 arcyksiążę 
wyszedł na nrasto i plantacje, wsiadł do jednokon- 
ki i pojechał do kąpieli w hotelu Krakowskim. Na- 
s ępnie o godzinie 5 w towarzystwie adjatutów  ar- 
oyksiążę udał się do Michałowic. Wieczór zaś prze
pędź ł w „Kasynie wojsko wem".

Dziś o godzinie rano wyjechał arcyksiążę a 
towarzystwie adjutautów powozem do Bakowio na 
przegląd wojska. O godzinie 11 przed południem ar- 
oyksiązę był na śniadan u w „Katynie wojskowera".

Sekcja I ekonomiczna Bady miejskiei na posie
dzeniu w dniu 24 b. m. zastanawiała się nad wy
borem miejsoa na gęsiarnię żydowską, mieszczącą się 
obecnie ob k cmentarza żydowskiego, gdzie prowadzą 
się roboty nowej kolei Kra ków-Kicmyrzów. W tym 
celu wybrano komisję, która ma przedstawić odpo
wiednie wnioski. Dalej Sekcja uohw uła przynaglić 
właśoioieli domów przy ulicy Krowoderskiej do wy
konania śluz knnałowyoh do kanałn miejskiego. Nad
to przeprowadzono obszerną dyskusję nad rozszerze
niem dzisiejszej stacji stra*y pożarnej, ewentualnie 
na założenie filji. Uchwały nie powzięto żadnej, de- 
oyzję odroczono do liczniejszego kompletu. Prócz te 
go załatwiono kilka spraw administracyjnych mniej
szego znaczenia.

1 ranslokacja wojsk. W jesieni nastąpi translo- 
kaoja kilku stojących w Galicji załogą pułków k»wa- 
lerji. I tak: 12 pułk dragonów z Krakowa do Oło- 
muńoa, a w jego miejsce przyjdzie do Krakowa 1 pułk 
ułanów z Wiednia. 10 pułk dragonów odjadzie z Ko
łomyi do Klatowy, a do Kołomyi przyjdzie 9 pułk 
dragonów z Gzerniowiec. 13 pu łt dragonów odjedzie 
z Łańcuta do Loun. 11 pułk ułanów ze Stryja do 
Theresienstadt. Z 3 pułkn artylerji kompnnja 12 odej
dzie z Przemyśla du Jarosławia; z 2 bataljonu ar
tylerji forteoznej 4 komj,anja odejdzie z Jarosławia 
do Bileka.

Błędna pogłoska. Bozpus*BZOiio pogłoskę o s tra 
sznej katattrefie w jednej z kopalń w Dąbrowie, że 
ofiarą jej padło kilkuset górników. Tymczasem uóż 
się okaggjg, ? Oto górnicy zauważyli dym. wydobywa
jący si* z kopalni „ Kazimiera.“ i to wystarczyło im 
do rozszerzenia alarm ujących pogłosek. Dym pocho
dził arą.i, że zapaliło się drzewo w kopalni. Ogień 
ugaszono w zarodku.

Z teatru letniego. Wznowiono wczoraj od dłuż
szego czasu nie grany wodewil „Za Oceanem". W 
roli Beberosy wystąpiła po raz pierwszy w Krako- 
kowie p. Helena Jamińska, śpiewaczka tealru łódz
kiego. Artystka zaprezentowała się bardzo symp .ty
cznie, a choć dla wokalnego popisu partja wesołej 
Beberosy nie przedstawia żadnych trndnośoi, z ulo
tnych numerów, odśpiewanyoh przez p. Jamińską, 
można orzec przecie, że gość wczorajszy ma głos mi
ły, dźwięczny a dykoię wyraźną. Gra p. J. wydała 
mi się jak na Beberosę i operetkę za powolną, za po
ważną.

Pisząc o wykonawcach wodewilu „Z» Oceanem" 
nie mugę nie wspomnieć o p. Pola, w roli Czecha. 
P. Pol posiada szczery temperament do operetki, gra 
jego ma wyraz i komizm. Wozorajszy Czech wybił się 
na plan pierwszy. Małą rólkę impresaija po nieuda- 
łym tenorze Stróżydskim, objął udały tenor p. Klein. 
Całość szła dość składnie.

Dziś teatr letni wraoa do swej „złotodajnejH 
sztuki — do „Królowej przedmieścia" p. Kramłow- 
skiego.

Arogancja Żydowska jest poprostu plagą publi
czną, ale ma przynajmniej tę dobrą stronę, że zdoła 
może wyleczyć nawet najzagorzalszych filosemitów. 
Wczoraj w sklepie Bandeta przy ulicy Grodzkiej znaj
dowało się grono pań, a mianowicie obywatelka z Po
dola, a z nią żona retmistrza z oórką, żona urzędnika 
Towarzystwa wzaj. ubezpieozeń i oórka pułkownika. 
Jedna z pań, kupiwszy sztuczkę aksamitu, z.ząiała 
kilku próbek, ohoąo je posłać na wieś do wyboru. 
Naćwozas Bandę tor. a , która stała wła mie za ladą, 
z wyzywająoą miną odpowiedziała: „Nie miszlę da
wać próbek, z tam takich knndmauów od próbek!" 
Jedna z pan sauważyfa, że firmy wiedeńskie posy
łają sortymenty próbek gratis franko. „Go mi pani 
tu gada z Wiedniem, moja firma jest większa, a ja 
wiem jakim kundmanom dawać próbki". Panie do
tknięte do żywrego besozelpośoią żydówki, zwróciły 
jej uwagę, że w ten sposób nie zyskuje się sławy 
porządnej firmy, a wtedy pani Bandetowa z praw
dziwą furją wylała z zaślinionyeh ust cały potok u- 
bliżająoych uwag. Panie oozywiśoie opuściły sklep, 
drżąc z oburzenia i mają na przyszłość naukę, aby 
nigdy nie kupować w sklepie żydowskim.

Ciikawa sprawa rozegra zią niebawem w są
dzie lwowskim. Tłem jej jest budowa muzeum prze
mysłowego, prowadzona jak wiadomo za fandusze 
ofiarowane przez kasę oszczędności, a pod zarządem 
komitetu, złożonego przez Btdę miejiką i tęze kasę,. 
Na pierwszym konkursie na plany tego muzeum przy
znało 'ury, do którego należał także architekt p. Ja 
nowski, nagrody:

Pierwsza prof. Bisanzowi, drugą arehiteztowi /a - 
wiej8kiemu, trzecią artyście p. Marconiemu, a zara
zem polecono tym4*) trzem autorom nagrodzonych pla
nów wygotowanie planów i kosztorysów szczegóło
wych, z tern, że autor najodpowiedniejszych planów 
i kosztorysów szczegółowych ottzyma kierownictwo 
budowy. Stosując się do tego polecenia, przedłożyli 
żądane plany pp. Bisanz i Zawiejski, orat i p. Mar
coni, który jednakże, nie będąc architektem, wezwał 
do pomooy p. Janowskiego, wspólnie z nim wygoto
wał szozególy pierwszego nagrodzonego swego planu 
i te szczegółowe plany nosiły ju t podpis: „Marconi 
et Janowski". Jary przyznało znowu pierwszeństwo 
p. Bisanzowi, lecz kierownictwa budowy nie poru- 
ozono ani p. Zawiej skiemu, ani p. Marconiemu, ani 
nawet pp. „Marconiemu et Jan»wskiemn“, ale sa
memu p. Janowskiemu i to jeszoze z tym oryginal
nym dodatkiem, aby przy budowie stosował się co 
do „rzutów poziomych" najwięcej do planów prof. 
Bisanza. Jak wbrew zapowiedzi, te kierownictwo 
budowy otrzyma autor najlepizyoh plandw, poruozyć 
możni byL to kierowniotwo osobie... czwartej, nale
żeć to będzie do owego dużego tomu tajemnio budo
wnictwa miejskiego, ale faktem się to stało, i p. 
Janowski objął kierownictwo. P. Marconi jedrak, 
który przypuścił p. Janowskiego do wspólności swo
ich planów, czaję się tern pokrzywdzonym i skiero
wał akeję na drogę sądową.

Badowa muzeum przemysłowego powiększa taje
mnicę budownictwa miejskiego także i tym faktem, 
że chociaż dokonywa się ona pod zarządem gnrny 
m. Lwowa, przedsiębiorcą jej jest jeden z pp. ra
dnych, chociaż statnt mi sita Lwowa na to nie po
dwala.

Ruskia jubileusze. Jako trzy najważniejsze jubi
leusze, które Bnś w tym rokn obchodziła, lab ma 
obchodzić, wylioza D iło : 40- leżnią rooznieę rozbudze
nia świadomości narodowej, loO-letuią rocznicę dzia 
talnośai poetyckiej małoruskiego poety Kotlarewskiego i 
250-letnią rocznicę ruohawki Chmielnickiego, zdaniem 
JHfa,  jednej z najświetniejszych chwil w historii 
Bns\ Ten ostatni jubileusz, j».k donosi Diło, nie 
przeminął bez śladu, gdyż uankowe towarzyrtwo 
Szewczenki wydało książkę o Chmielnickim, napisa
ną przez Kruszewskiego, Fraikę i Tomaszewskiego.

Ruina pocztmUtrzÓW t Ze Lwów. te leg ra fią : 
Pewne konsorcjum żydów galioyjskioh wirosło w 
r. b. ifertę do ministerstwa handlu, według którąj 
zobowiązało się do objęcia wszystkich poczt nieera- 
rialnych z opustem 33%  od pobieranych dotychczas 
przez pooztmistrzów taks za transport. Wskutek tego 
ministerstwo wystosowało okólnik do dyrekcji poczt, 
a dyrekcja wezwała pooztmistrzów do oświadczenia 
się, ozy byliby w stanie zadowolnić się zmniejszony
mi o 33%  emolumentami za konie i wogóle .a  ja
zdę. Jes eśmy pewni, 2e p. Seferowio* użyje całego 
swojego wpływu, aby przekonać ministerstwo han
dlu, że są zyski tak niegodziwe i haniebne, iż nie 
godzi się z nich korzystać i nie okupi „oszozędno- 
śai" dla skarbu państwa ruiną setek biednych ła 
dzi. Go do nas oświadczamy, że oddanie żydom poczt 
wywołałoby wprost oburzenie całej opinji publicznej, 
która nie miałaby wówczas żadnej gwarancji taje
mnicy listowej i bezpieczeństwa posyłek. Posłowie 
z Koła polskiego, o ile nie są finansowo o l Bapa- 
poita i Byka zależni, wyperswadują ohyoa p. Baern- 
reithetowi, że są przecież pewne granioe nawet dla 
polskiej i chrześcijańskiej cierpliwości.

Jak żydzi robią majątek. W Dzienniku Pol. 
czytamy: Lwowski spekulant budowlany Abraham 
Salomon hauben w następujący sposób dorobił się 
majątku: Na wiosnę tego roku rozpoczął oa budowę 
sześciu kamienic na Zamarstjnowie i ulicy Łyczako
wskiej i pożyczywszy na przyszłe domy około 60.000 
złr., zostawił niewykończone kamienice na łatkę Bo
żą i umknął przed kilku dn<ami do Ameryki. Obe
cnie wierzyciele, ohcąc ehoć ezsśo swych pieniędzy 
uratować, muszą przez Haubena rozpoczęte budowy 
wykończyć. Widoki ioh jednak nie zą najświetniej
sze, gdyż pomysłowy Bpekulant zaintabulował na tych 
domaoh znaczną sumę na imię swej żony.

Z W arszawy piszą do nas : W Petersburga, jak 
donoszą pisma tamt jsze, powstaje wkrótce nowy Bank, 
mająoy na celu wyłąoznie popieranie wywozu mąki 
za granicę. == Dyrektorem opery warszawskiej pe 
ś. p. Trombinim ma zostać na ru ie  p. Podesti z Pe
tersburga. Pan Podesti ma przyjechać na sezon zi
mowy. —= Na 32-ej wiorście od Warszawy przy plan
cie kolei terespolikiej rt złe żył się obóz Arabów, zło
żony z dziesięcin mężczyzn i kobiety. Są to kupcy, 
mieszkańcy Egiptn, poddani angielscy, »co patrzę ni 
w paszporty swego rządu, rozłożyli zię ztś w na
miotach płóoieanyoh w oczekiwaniu przyjścia do zdro- 
wit iwego chlebodawcy, który woiąż jeizese znajduje 
się na kuracji w szpitalu św. Ducha i którego trzy

Z powodu pojawienia się licznych naśladownictw, renomowanych tutek 
„LE NAPOLI“ (z półksiężycem i gwiłzdką), zwracamy łaskawą uwagą 
Szanownych P. T. Konsumentów tychże tutek, że takowe tylko wten

czas są prawdziwe, jeżeli pudełko opatrzone jest firmą-
R u d o l f  ZEUerl i c z k a  w  EZrakowie.

Baczność II
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■Joiy tymczasowo mieszkają w Warszawie. Zwierzami- 
otwo tjjuuiasfiir objął nad obozem wysoki i smagły 
Jossia B u ra i. Arab a wie spieniężyli w cesarstwie 
przyprowadzony z Egiptu tsbun koni izawiąztli sto- 
«unki z Hodowcami w Królestwie. =  W hsndla księ
garskim nkazało się nowe minjłWrewe wydawnictwo 
utworów Mickiewicza. Na ten raz do wydznia wiel
kości l ’Vj tal* kwadratowego dodano lnpę, przy któ
rej pomocy teast daje się odczytać. =  Teatry ogród
kowe kończy swój sezon dnia 15 września.

Ze etanu wyjątkowego Otrzymujemy nasiępu- 
ięee nismo: „Wsiadając na stacji w Starym Sączu, 
chciałem zamknąć po jednej stronie ofńa, gdyś był 
przeciąg, mogący zaszkodzić mojemu dziecku. Towa- 
tstwo moje w wagonie, składające się z żydów, w aro
gancki sposób zaczęło się temu sprzeciwiać, chociaż 
prawo było po mojej stronie. Gdy konduktor przy- 
«zedł, zażądałem od niego zamknięcia okien, oo zon 
-duktor uzkuteoznił, dostawszy przy tej sposobnuśui 
kilkanaście epitetów popartych argumentem „że ich 
jest więcej, więc powinno ataó się po icb woli“. 
■Gdy konduktor wyszedł, żydzi ł*o*ęli dawać folgę 
swemu złemu humorowi w arogancki sposób. Posy
pały się takie przycinki do mnie i do mojej żony, 
jak: „znać pana po cholewach*, „pani taka pani, 
niech ceni jedzie dragą klasą", i inne podobnie u- 
bliżająue szyderstwa Na stacji następnej zażądałem 
od naczelnika i urzędnika ruchu zrobienia mi satys
fakcji i ściągnięcia nazwisk. Dowiedziałem się wtedy, 
że ta arogancka żydowska rodzina była już niejedno
krotnie przez kondukturów upominana. Była to ro
dzina żyda o oni s Aleiandrowicza, kupca z Gorlic, 
co wsrto podać do publicznej wiadomości".

Sprawa Eljowa, nauczyciela, uwięzionego w Sta
nisławowie przez władze wojsko we za zbieranie fak- 
iów o nadużyciach oficerskich, pokryts jesi — ja* 
donosi stanisławowski korespondent Ruchu ka
tolickiego, głęboką tajemnicą. Mimo wszelkich starań, 
nie można iię dowiedzieć, w jakiem obecnie stadium 
się znajduje, faktem jest tylko, że śledztwo prowa
dzone jest w Czerniowosch,. dokąd, jak wiadomo, 
odwieziono uwięzionego Eljowa, i tam też powoły
wano żołnierzy, maltretowanych przez oficera Od 
tych żołnierzy jednak niczego dowiedzieć się nie 
można.

Zniewąitniu grobu, Z Jaworowa donoszą: W 
kwietniu b. r. m arła  Kozalja Ilkiewicz, nauezyciel- 

■ ka w Nahatszowie. Pochowano ją  na cmentarzu m ej • 
■scowjm. W nocy z -dnia 3 na 4 b. m. odkopali 
niewyśledzeni dotyohozaa złoczyńcy grób i otworzy ii 
trumnę śp. llkiewieżowej, prawdopodobnie w celu 
kradzieży.

Handlarze ludźmi. Ze Stanisławowa piirą: Prze- 
oii żydowskiej szajce uwięzionych handlarzy żywym 
towarem toczy się energiczne śledztwo. U Griinów 
cnaleziouo orfy skarbiec pierścieni i innych koszto- 
wnośoi, dochodzący wartości 6000 złr. Uwięzieni od
mawiają uparcie wszelkich zeznań.'

*.ydzl o naszych mle]?cacn K ąpielowych. Z 
.powodu wydania przez ministerstwo zakazu włó
czenia się domokrążcom po naszych miejscach kąpie
lowych: Krynica, Szczawnica, Truskawieo, regestów, 
Lubień i Zakopane — organ rablnaoki Bloch's Wo- 
-<chenschrift w nr merze 33 tak o tych miejscach pi
sze: „Diese galiziiohen Bśiier sind kleine Markte 
und D orf er mit zweifelhaften sohwefel- oder eisen- 
haltigen Quellen, dereu GesammUrequenz in Maii- 
mum einige Handeit Besuoher erreieht1'. Należało
by — pisze Ruch kat. — aby wszystkie zarządy 
pow-ższych miejsc kąpielowych, a już przede wszy- 
stkiem Krynica, która sama jedna nawiedzona jest oo 
roku przez parę tysięcy żydów, sprowadziły sobie ów 
numer Bloch’s Wochenschriften i wszystkim prz> 
jeżdżająoym żydom, zwłaszcza tym, którzy domagaią 
■lę rozmaitych ulg i uławień, odczytywały powyższy 
ustęp z propozycją, ozyby zamiast korzystać z na
szych zweifelhaften źródeł, nie woleli się przenieść 
do jakiejś Weltcr~ortu.

Wiedzą jeanak żydzi, że poza granicami nazzego 
kraju, nie zuąjdą tak ie j gościnności. Świeżo nydany 
Przewodnik po kąpielach północnych, zaznacza obok 
jednej miejsoowosci kąpielowej: „Miejscowości tej nie 
rekomendujemy żydom, gdyż lndnośi wyspy .nika 
żydów i uie chce mieo z nimi żadnych stosunków". 
Mieszkańcy innej znowu miejscowości podwyższają 
żydom oeuy lokalów o 50 pro. Ten ostatni sposób 
chyba jest najlepszy.

Do Częstochowy. Pewne grono pobożnych osób 
z pośród kolcuji polskiej w Dreźnie i w okolicy po
stanowiło odbyć pielgrzymkę do Częstochowy na od
pust Narodzenia N. Marji Panny, przypadający w 
dniu 8 września. Kompanja, złożona z 38 osób, a w tej 
liczbie znajduje aię i kilku łużyćzan, wyruszyła z Dre
zna w dniu 19 bm. Przewodniczy pielgrzymce pan 
Stanisław Krajewski, właściciel pensjonatu pod Dre
znem Kompanja spodziewa się stanąć u celu około 
dnia 5 września w powrotnej zaś drodze zboczy do 
Krakowa.

T r z y  wlecs katolików odbywają się obeoiie 
równocześnie. O wiecu katolików czeskich i słowiań
skich w P r a d z e  informujemy czytelników na in- 
nem miejscu; w niedzielę otwarto w K r e f e l d  wiec 
katolików z całych Niemiec. Jest to już 45 z kolei

jeneralne zebranie niemieckich katolików. W ponie
działek odbyło się pod skrzydłami tego wiecu wspa
niale zgromadzenie robotników. W wiecu bierze u- 
dział około 3000 osób; podczas uroczystego nabo
żeństwa w poniedziałek celebrował biskup Fiszer z 
Kolonji. Uchwalono wielką rezolucję w sprawie nie
zależności państwa papieskiego.

We wtorek rozpoczęły się w B u d a p e s z c i e  o- 
brady wiecu katoiioko-węgierskien klubów i czytelń 
w sprawie utworzenia związku krajowego w oelu o- 
ohiony wiary katolickiej i katolickiego charakteru 
społeczeństw. Dotyohczas zgłosiło udział 153 katoli
ckich kasyn, stowarzyszeń, klubów i czytelń. W wie
cu biorą udział wszyscy znani przywódcy party i ka- 
tolicko-ludiwej. Mewę inauguracyjną wypowiedział 
hr. Maurycy Mikołaj Esterhazy. Wskazał na niebez
pieczeństwa obecnego „pokoju religijnego", który 
wykwitł po oburzających ustawach małżeńskich. Wę
gry stały się ogniskiem iudyferentyzmu, a oo za tern 
idzie niemoralności. Rząd stał się brutalnym wo
bec obojętności katolików. Walkę z tern weź nie na 
siebie partji ludowa, a tej wr.lki celem rewizja u 
ustaw małżeńskich i innycn „kościemo-politycznych". 
Uchwalono wysłanie depesz do Ojca świętego i pry
masa.

Skarga do Rzymu Duchowieństwo niemieokie 
na Warmji systematycznie prowadzi robotę niemcze
nia ludności polskiej. Gazeta toruńska zamieściła 
niedawno w tej sprawie kilka artykułów, wykazują
cych, że księża — z chwalebnymi, ale niestety, nie
licznymi wyjątkami — „działają wszelkimi sposoba
mi na rzecz rządn, a na szkudę polskiego ludu, usi
łując go zniemczyć przez naukę religji, udzielaną 
dzieciom w języku niemieckim, przez niemieckie ka
zania i śpiewy w kościołach i wogóie przez nabożeń
stwa niemieokie, czyli jśduem słowem przez kościół*. 
We wszystkion paradach czysto polskich, gdzie Niem
ców na paleaeh policzyć by można, regularnie bywa
ją kazania niemieokie, a w wielkie święta i oo czwar
tą niedzielę całe nabożeństwa niemieokie. W para- 
fjaoh zaś, gdzie już trocnę udało się księżom ludność 
zniemczyć, nabożeństwo niemieckie częściej się odpra
wia. A u. p. w Szombargu jedną zwrotkę pieśni 
mszalnej śpiewają po polsku, drugą po niemieoku 
itd. „Probostwa — piste Gazeta toruńska — w pol
skich parniach poobsadzauc są Niemcami, a ci, spro
wadziwszy ze sobą swoje familje, żądają aby do nich 
zastosowała się cała parafja i by prędzej się niem
czyła. Ks. prof. Ditrich z Brunsbergi wyliczył już 
„odk«,d ne Warmji nie będzie potrzeba księży pol
skich". Dzieciom zakazują Księża śpiewać po polsku 
podczas nabitcństwa.

Podoi as ostatnich wyborów, księża Niemcy na
miętnie występowali przeciw kandydatowi polskiemu 
ks. Wolszlegrowi, kapłanowi światłemu i zasłużone
mu. Jedni kazali pmfjanom oddawać sonie kartki 
z nazwiskiem kandydata polskiego (w Gronitach, 
Dajttaoh i t. d.i, drudzy oświadczyli, że kto odda 
na ks. Wolszlegra głos, popełni grzech. Pewien 
ksiądz udaremnił zwołanie zebrania wyborczego pol
skiego, zagroziwszy karczmarzowi, który obiecał dać 
lokal, że uie będzie kupował u niego, luny ksiądz 
poił piwem wyborców i zachęcał ich do głosowania 
na kandydata niemieokiego. „Dłużej takiej samowoli 
i takiego bałamucenia ludu katolioko-polskiego zno
sić nie można" — powiada Gazeta toruńska. Radzi 
więc zebrać dowody i posłać skargę, albo lepiej de- 
putaoję ze skargą do Rtymu. „Sprawy górnośląskie 
są już podobno w Rzymie, więc i my z naszemi 
tam się udajmy". Należało już dawniej użyć tego 
środka z ktorego dotyohczas uie korzystaliśmy wca
le. Germanizatorowie duchowni stają się coraz zu
chwalszymi i tylko Rzym może ich zapędy choć tro
chę powstrzymać.

Przeciw Sokołom. Niedawno wspomnieliśmy w 
łamach naszego pisma, iż niejaki jenerał Spitz, prze
wodniczący związku niemieckich „Kriegetvdreinów", 
powiedział na zgromadzeniu tego związku, iż wszyst
kie stowarzyszenia wojaokie powinny wyłąozić ze 
swego grona tych członków Polaków, kórzy biorą 
udział w agitacji polskiej, nMeżą do polskich towa
rzystw i głosują ua kandydatów polskich. Mowa ta 
narobiła w całych Niemczech wiele hałasu, a pisma 
polskie wezwały wszystkich Polaków, będących 
członkami tych „rereinów", aby natychmiast z nich 
wystąpili i nie czekali chwili, kiedy ich wyrzucą. 
W istocie też z kilku tych stowarzyszeń wojaokion 
wykluczono Polaków. Gazeta Toruńska, dowiedziaw
szy się o tern, zamieściła artukui p. t.: „Brawo pa
rne Spitz", w którym dziękuje mu za jego mowę i 
za to, ze dzięki hasłu rzuconemu przez niego, Polacy 
usuną się z tych stowarzyszeń, do których należeć 
uie byli powinni. W obronie jenerała Spitza stanął 
atoli zarząd toruńskiego „Laudwehtvreinu", który 
przesłał do Gazety Toruńskiej sproatowanis i w niem 
twierdzi, iż „weziranie, aby Polacy, członkowie 
„knegem reinów", albo wystąpili ze stowarzyszeń 
polskich, albo z „Kriegervereinów“, nie zostało wy
dane wskutek patrjotycznej (?) mowy jenerała r. 
Spitza, ale z powodu tego, iż pruskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych przesłało przewodniczącemu 
związku niemieckich stowarzyszeń wojaokioh wezwa
nie, aby stowarzyszenia te wykluczały ze swego gro

na tych wszystkich Polaków, którzy mim) teg), iż 
wiedzą o tendencji towarzystw sokolich, z towarzystw 
tych nie wystąpili".

Tak więc p. r. Reske wydał przepis, o którego 
istnieniu nikt me wiedział, a któiy skierowany jest 
przeciw członkom towarzystw sokolich. Tym razŚm 
poinformował nas o tym (zapewne tajemnym) reskryp
cie nie Vorw>irts, jak dotąd bywał), lecz zarząd to
ruńskiego „Landwehrvereinu“.

Towarzystwa sokole w Poznauskiem poczytają s«- 
bie to za wielki zaszczyt, il piękną swą patriotyczną 
teudenc ą potrafiły s bie zasłużyć na tak szaloną nie
nawiść hakatysty-Krzyżaka p. v. Reokego. Czołsm f 

uczczenie Mickiewicza w  Szwajcarjl. Jnbileu- 
szowj rok, poświęcony pamięci wielkiego poety, zam
knie się piękną uroczystością w Siwajoarji w Uoza- 
uie. Z inicjatywy prof. Laskowskiego zawiązsł się 
komitet, do którego między inBymi należą: prof. Ko- 
staneoki z Berna, prof. Kallenbach z Fryburga, prof. 
Kowalski, rektor uniwersytetu w Frybuigu i iiu i, 
celem postawienia pomnika Mickiewicza w Lozaiuie, 
gdzie był profesorem; władze szwajcarskie i uniwer
syteckie z radością i wdzięcznością przyjęły ten pro
jekt. W giadniu, w sali, gdzie wykładaj Mickiewicz, 
zostanie wmurowany bronzowy medaljou, przedsta
wiający popiersie poety wraz z odpowiednim napisem. 
Medaljon, dzieło panny Małkowskiej, już wykończony. 
Myśl ta patrjotyozna przynoś! zaszczyt dzielnym na
szym rodakom na ziemi szwajcarskie].

Wagon (Tła nowożeńców Dzienniki rosyjskie 
donoszą, że kolej KurŁko-Charkowrka zaopatrzy się 
uiedłngo w szczególnej budowy i przeznaczenia wa
gon do przewożenia nowożeńców udających się w po
dróż poślubną! Składać się on będzie z uoieralni, sa
lonu i sypialni. Meble i wogóie całe urządzenie ma 
być pełne Komfortu.

Gabryelska (Krzysztofory Kraków), sprzedaj,
fortepiany najznakomitszej w A.ustrji fabryki Petrof 
z mechaniką angielską po 500—wiedeńską pe 300 złr.

H U M O R .
Nagła zmiana gustu.
Pan Liczykrupski jest bardzo rozumnym ezłowis^.em, 

który przyjął sobie za zasadę nie pożyczać nigdy nikomu 
ani grosza.

Kilka dni temu pan Liczykrupski, spotkawszy się ze 
swoim znajomym Iksem, zapytuje g o :

— Dokąd idziesz ?
— Wracam z Parku Krakowskiego, gdzie Kupiłem sobiB 

bilet na „Królowę przedmieścia".
— Ach! jakiż to przepyszny wodewil! byłem na nim, 

ubawisz się, jak król.
W pięć minut zaledwie poUui pan Liczykrupski zostaje 

zaczepiony przez swego przyjaciela Igreka:
— Mój drogi, idę po bilet na „Królowę przedmieścia", 

ale zapomniałem wziąć z domu pieniędzy; pożycz mi dwa 
guldeny.

— Człowieku! — odpowiada pa.’ Liczykrupski — twa* 
rjowałes, czy co! a toż ‘to  piła, na której zanudiiłbyś się
la śmierć.

Z dwojga złego, co gorsze.
(Przypomnienie aa czasie).

Iks, gdy* go o co poproszą,
Zrob.ć nrzyrzeka z roskoszą,
Lecz „fatalnośei" wciąż władz. 
Najlepszym chęciom „przeszkadza" 
Ygrek, choć nie jes t proszony, 
Sam wciąż obietnic miljony 
Rozrzuca wszędzie w zapale,
Nie myśląc spełnić ich wcale.

Ostatnie depesze „Głosu Narodu".
Wiedeń 25 sierpnia. Starszy komisarz fhanso- 

wy, Wojciech B o r k o w s k i  mianowany sekreta 
rzem tiaansowym przy dyrekcji skarbu w Dolne 
Austrji.

Wiedeń 25 sierpnia. Cesarz jutro przybywi 
z lschlu do Schónbrunn i będzie przyjmował ua 
aadjencji ambasadora hiszpańskiego. Zarazem bę
dzie cesarz prawdopod)buie udzielał prywatnych 
audjencyj.

Wiedeń 25 sierpnie. Ogłoszony bilans handlo 
wy Anstro-Węgier za miesiąc lipiec wykazuje zmniej 
szone passywa i wywóz zwiększony. Niedobór bi- 
'ans i za lipiec wynosi pół miljona złr. Mimo t< 
cały bilans w bieżącym roku jest bardzo niekorzy 
stny, ponieważ w pierwszem półroczu 1897 był< 
15 miljonów stanu czynnego, podczas gdy dotąc 
pascywa bilansu wynoszą 68 miljonów.

Budapeszt 25 siorpnia. Członkowie węgierskie 
go stronnictwa katolickiego odbyli wczoraj naradi 
i postanowili rozwinąć na szeroką skalę ruch kato 
licki na Węgrzech. Postanowiono utworzyć krajo 
wy związek katolicki i zakładać katolickie czyteLuu 
w całym kraju.

Ischl 25 sierpn.a. Piauista Siveking żyd. który 
się dopuścił obrazy religji i znehował się z zu
chwałą i impertynencką arogancją względem ka 
płana niosącego Pnrenajśw. Sakrament do chorego 
został za kaucją 1000 złr. wypuszczony na wol
ność.

APTEKA E. HELLERA
Saittii BMtti ajteozuel' - Knuii Mb 22

2438 poleca i wyiyła odwrotną pocztą nie lioiąc opakowania
W il12 l f l n n i r 7 A  n l . 11̂  butalia 1 złr. 20 c i  rombarbarowc.
** "IM  I D w t l i l b t O  ehincwo, i  cbiną i  talziom , papsynowa. i  u n a ią .  con4nranf##

Z ió łk a  p l i r t i t w a  D ra Saaburgari ua kaszel i  chrypki jedynia prawdziwo 20 <
Specyfiki wszystkie krajowe i  za g ra ń io  >a. opatrunki, wody mineralne, perftumezje itd
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P k i7 i 25 sierpnia. Zmarł tu znany malarz F e
licjan Bops.

Konstantynopol 25 sierpnia. Porta na noty 
serbskiego poselstwa z 26 maja i 9 sierpn a, od 
powiedziała wczoraj notą, w której oświadcza, że 
Saad Edin-baszt otrzymał pol«-cenie wytoczenia 
śledztwa w Bprawie przytoczonych w s-rbskiej no 
cie nadużyć w wdajecie Ueskub.

Rzym 25 sier nia. Niektóre dzienniki npowa- 
żnione został* do oświadczen a, że doniesienia pism 
innych, jakoby włoski minister spraw zagranicznych 
Cdiity ro, wystosował do gabinetów noty z powo
du ostatniej encykliki papieskiej, są nieprawdziwe.

Rzynt 25 sierpnia. Ojciec św. m i się już zu
pełnie dobrze; wczora1 spacerował po ogrodach 
watykańskich, a dziś odprawił mszę św. dla kato
lickich marynarzy fiuty angielskiej na morzu Śród- 
ziemnem.

Przesilenie austro-węgierskie.
(Telefoniczne irjormacje „Głosu Narodu

Budapeszt 25 sierpnia. Zapowiedziane ua wczo
raj konferencje austrjaekieh i węgierskich ministrów 
istotnie się rozpoczęły. Hr. Thun przybył do Bu
dapesztu we środę rano w towarzystwie sekretarza 
ministerstwa dr. Forstnera von Biilan, ministrowie 
Kaicl i dr Baernreither jeszcze we wtorek. O go
dzinie 11V2 przed południem rozpoczęto wczoraj 
obrady w pałacu węgierskiego prezyujum rady mi
nistrów. Jeszcze na godzinę przed rozpoczęciem 
obrad pojawili się ich uczestnicy z węgierskiej 
strony, mianowicie: prezydent ministrów, baron 
B a n f f y ,  minister skarbu L u k a c s ,  minister han
dlu, baron D a n i e  1, minister rolnictwa, D a r a n y i .  
Z pomiędzy austrjaekieh ministrów, pierwszy przy 
był hr. T h u n ,  po nim za chwilę dr K a i c l i dr 
B a e r n r e i t h e r .

O godzinie 3 w południe narady ministerialne 
zostały przei wane, poczem ministrowie udali się 
na obiad w gmachu prezydjalnym ministerstwa wę
gierskiego, urządzony przez barona Banffyego z za
proszeniem także austrjaekieh ministrów. Popołu- 
d n u  ma nastąpić dalszy ciąg obrad konferencji. 
Jak słychaó, ministrowie austrjaecy mają zabawić 
w Budapeszcie do piątku, poczem w sobotę ma 
także baron Banffy uluĆ się < o Wiednia, aby złożyć 
cesarzowi sprawozdanie.

Budapeszt 25 sierpnia. Pomieszczane przez 
dzienniki wiadomości o treści konferencyj aust ja- 
chich i węgierskich ministrów w Budapeszcie, za
wierają tylko mniej lub więcej pewne domysły, 

pewności bowiem pod tym względem niema. Bud. 
Cvrr, sądzi, że dotychczas chodziło tylko o modus 
procedtndi w sprawach ekonomicznych. Konferencje 
trwały wczoraj od l l 1/* do 3, poczem po przer
wie podjęto je na aowo na dwie godziny, to jest 
od 4  do 6 .

Budapeszt 25 sierpnia. Oba rządy postanowiły 
przebieg rokowań obopólnych zachować w jak naj
głębsze | tajemnicy i naprzód o rezultacie zawiado
mić cesarza, a gdy on zgodni się na powzięte 
wnioski, wypracować sprawozdanie, przedłożyć je 
sejmowi węgierskiemu i potem dopiero podać do 
publicznej wiadomości.

Wiedeń 25 sierpnia. W kołach politycznych u- 
trzymują. że hr. Thun ma zamiar oprzeć s ę żąda
niom rządu węgierskiego, by Bada państwa została 
zwołaną. W razie jednak gdyby pod tym *» zględem 
zmuszony był do ustępstwa, to tylko wybór depu- 
taeyj kwotowych Badę państwa zajmować będzK

Budapeszt 25 sierpnia. Pester Lloyd żartuje so
bie z ostatniego oświadczenia Wiener Abendpost. 
jakoby hr. Thun zastępować miał w Budapeszcie 
ausi.jackie i wspólne interesy. „C/y to przypad
kiem nie przekraczałoby granm władzy i kompe
tencji aus'rjackiego ministra? zapytuje Pester Lloyd. 
Jakto? Ten sam hr. Thun, który u siebie w domu 
ciągle jeszcze o tem myśli, w jaki sposób ma bu
rzliwą opozycję wyprowadź ó w pole, który w be- 
dzie swojej, z „energji bezczynności czyni dyplo
matyczną cnotę, wyjeżdża, aby zastępować w Wę
grzech wspólne interesy państwa?11 Zarazem Pester 
Lloyd  wyraża przypuszczenie, że uregulowanie spra
wy kwotowej grać będzie • w konferencjach rolę 
dominującą.

Praga 25 sierpuia. Narodni L ;*ty, omawiając 
konferencje m ijisterjaluo w Budapeszcie, twierdzą, 
że przedmiotem obrad n;e będą tam sprawy zasa- 
dn cze, lecz merytoryczna treść samej ugody. Hr. 
Thun ma zamiar ekonomicznych spraw monarcbji 
z zae ętością bron ć i dążyć do poprawek na ko
rzyść Austrji, uchwalonego w swoim czasie proie 
ktn ugodowego z Węgrami, za rządów hr. Bade- 
niego. Przy tej sposobności zaznaczają Narodni 
L itty  z pewną stanowczością, że wszelkie d o n i e 
s i e n i a  p i s m  o r z e k o m e j  z n i e s i e n i u  r o z 
p o r z ą d z e ń  j ę z y k u  wy ch  są a b s o l u t n i e  
n i e p r  a w d z i w  b. Wiadomość tę otrzymały Baro

dni L isty  z Wieduia od jednego z deputowanych, 
którego nazwiska wymienić nie mogą.

Budapeszt 25 sierpuia. Pester Loyd w kore
spondencji z Wiednia zastanawia się nad Bprawą 
zwołania Bady państwa w Austrji i powtarza zda 
nie któregoś z wysokicn fuukcjonarjuszy, że było 
by europejskim skandalem, którego za każdą cenę 
i pod każdym warumiem uniknąć należy, gdyby 
wobec tegorocznych uroczystości jubileuszowych 
Bada państwa uie była zsbraua lub repiezento* 
wana

Grac 25 sierpnia. Ciekawym głosem opozycji 
jest oświadczenie Grazer Tagbiattu, że Niemcy 
fouże zn:osieaiem rozporządzeń językowych zado- 
wolnić się nie będą mogli, przeciwnie obstrukcja 
tak długo trwać będzie, ,,d >póki nie dowiemy się, 
czy i jakie ustępstwa Czechom za zniesienie rcz 
porządzeń językowych przyznane zostaną.® Na to 
odpowiada Grazer Yolksblatt zapytaniem1 „czy w 
takim wypadku iuue stronnictwa niemieckiej Gt- 
me.nbiirgschaft mieć będą odwagę nieznośne jarz
mo tyrańskie tej bandy radykałów ze siebie zrza 
cić. Jeżeli nie, cóż się stanie? Niemcy w opozy
cji, Młodoezesi i południowi Słowianie w opozy
cji, — jak się to skończy!,

Wiedeń 25 sierpuia. Organ dep. Wolfa, pisząc 
o domniem&nem zwołaniu Baay państwa, wywodzi 
w niedorzecznym i prowokacyjnym a rty k u ł wstę 
puym, że przed zniesienirin rozporządzeń języko
wych hr. Thun nie powinien wcale zwoływać par
lamentu, bo szkoda na to czasu i pieniędzy.

Lubiana 25 sierpnia. Hlooemki Naród omawia 
sytuację i dochodzi do następującej konh uzji Gdy 
u nas w Austrji wszystko jest możliwem, przeto 
także możliwem jest, iż r*ąd naciskowi Niemców 
ulegnie i rozporządzenia językowe cofnie. Musimy 
się l'czyć z tą eweutnalnośc;ą chociaż nie jest 
jeszcze rzeczą pewną, czy gabinet Thuaa lub jaki
kolwiek iuay gabinet zdecyduje się m. to cofnięcie. 
Możemy oświadczyć, iż my na wsselki wypadek 
trzymać się będziemy razem ze słow lańskiemi stron
nictwami, a pnedewszystkiem zachowamy solidar
ność z Czechami, bo jesteśmy silnie przekonani, 
że ta solidarność jest jedynym środkiem, za pomo
cą którego słowiańskie ludy w naszem państwie 
m oją sobie wywalczyć swoje prawa. Być tedy 
może, iż rząd wkrótkim czasie zmusi nas do opo
zycji. Na tę ewentualuosć musimy już teraz być 
przygotowani, aby nas wypadki nie zaskoczyły.

tłokowania pokojowe.
( Ttiegt rnhamnc informacje Oiom Narodu).

Berlin 25 sierpnia. Agencja Wolffa donosi z 
Manili, że 16 sierpnia została tam ogłoszona ' wia
domość o zawarciu zawieszenia broni. Amerykanie 
żądali od powstańców, aby cofnęli się do pierwo
tnie zajętych stanowisk, co się też stało. Obecnie 
między linją Amerykanów a linją powstańców jest 
strefa neutralna.

Madryt 25 sierpnia. Królowa regentka zwołać 
ma kortezy ua dzień 6 września. Z Filipin dono
szą, że naczelnik pow stuńeów Aguinaldo dał hasło 
do złożenia broni. Gubernatorstwo wyspy objął 
amerykański jenerał Merritt.

Madryt 25 sierpnia. Wczoraj miała miejsce rada 
ministrów. Ministrowie wobec powziętych uchwał 
powstrzymali się od wszelkich objaśnień. Minister 
marynarki oświadczył przedstawicielowi ajencji Fa- 
bra, ze rząd nie otrzymał dotąd żadnych dalszych 
urzędowych wiadomości co do poddania Manili, mi
mo licznych telegramów, jakie wysłano do jenerała 
Jaudenesa. Prezydent ministrów Sagasta oświadczył, 
że ponieważ jenerał Jaudenes wzięty jest w Mumii 
do niewoli, jeneraluym gubernatorem F il pinów 
jest obecnie jeueiał Bus. Prjw atna depesza z Ha- 
wauuy donosi, że jenerał Luęue otrzymał wiado
mość o podpisaniu protokółu pokojowego w chwili, 
gdy wydał rozkazy do ataku na Gibarę, którą ao- 
wódzca powstańców Oaliksto Garcia zajął.

Madryt 25 sierpnia. Królowa regentka podpi
sała dekret, zarządzający wybór rad generalnych. 
Na czas zgromadzeń wyborczych przestanie obo
wiązywać zawieszenie praw konstytucyjnych. Rząd 
zaprzecza, jakoby znał treść rozkazu, danego admi
rałowi Cerberze, iżby opuścił Sant-Jago. Rozkaz 
ten wyszedł od generała Blanco.

Nowy-Jork 25 sierpnia New Jork- Herald w 
artykule o polityce zagranicznej Stanów Zjedno
czonych pisze, że pod żadnvm warunkiem nie mo
żna dopuścić, ażeby one pozostały po ża potęgą mor
ską Niemiec. Urząd konstrukcyj morskich w Ame
ryce z uwagą śledzić ma postępy, ezymone przez 
Niemcy i inne państwa; budowa trzech pancerni
ków pierwszej klasy i krążowników dla floty ame
rykańskiej wkrótce się rozpocznie.

Now-yJork 25 sierpnia. Jak N-iu-Jork Journal 
z Waszyngtonu donosi, prezydent Mac-Kinley uzu
pełń0  mianowan a komisji pokojowej, mian ijąc 
członkami tejże komisji sędziego Edwarda W hite-

go w Luisianie i dawnego sekretarza marynarki 
Tracy’ego.

Nowy Jork 25 sierpnia Według aonieaień te 
legraficznych New-Jork Heralda z Waszyngtonu, 
prezydent Mac Kinley miał polecić amerykańskim 
członkom komisji hiszpańsko-amerykańskiej, mającej 
się vłaśnie odbyć w Paryżu, aby obstawali przy 
pozyskaniu wyspy Luzon.

San F ancisco 25 sierpnia. Wed ug doniesie 
sen ia  z Honolulu usunięto hawajską chorągiew 12 
b. m. z publicznych budynków, a zatknięto nat -  
miast amerykańskie sztandary. Następnie odczyta 
no odeżaę piezydenta Mac Kinleya, która opiewa, 
ze wszyscy dotychczasowi urzędnicy zostaną ua 
swych dotychczasowych stanoa iskach, złożą jednak 
przysięgę wierności Stanom Zjednoczonym. Zarząd 
cłowy zostanie niezmieniony, choćby kongres po
wziął w tym kierunku inne uchwały.

Drobne wiadomości.
Na budowę szpitala jubileuszowego Braci Miłosierdzia 

zlozcno w dalszym cifgu następujące datki; Hotele krakow
skie 132 złr., Bii l.i-c ze Lwowa 3 z łr , Kmuraa szlachecka 
75 złr., dr A. L. 5 złr., E. Rżąca j Chmu ski 5 zir., _ &g 
anioy sądu kr.jowego w Kraków e 48 zir., Duwuiik 1 złr., 
pn  f. Pareńacy 10 zir., dr Ko:owićz 5 zir , D. Jaśw icii 1 
zir., oi- Wiszniew ,ki 25 zir.. J. Dunajewski 6 zir., ks. Orze- 
cLjwski 5 .;ir., M. Marchewka 1 zir., panfja Rybny 8 złr. 
40 et., P. Ma^hauf z Krakowa 10 złr., Ignacy Zangen b 
zir. . Hejda 1 zir.

Konkurs. Krajowa dyrekcja skarbu rozpisuje konkur 
na 1 llkanaście posad asystentów technicznej kontroli skar
bowej.

Licytacji. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie roz
pisuje "ferig na roboty uniformów iłużbowych i dostawy 
wyroDÓw knśn erskich. Mateije niekro,one dostarczy Zarząd 
kolejowy. Ofeitg wn .i sig najpóźniej do ania i5  wrzjdn a 
br Bliższej informacji ulziela Izba handlowa i przemysłowa 
w Krakowie.

Intendantnra 10 korpusu zakupuje 970 cetnatów me
trycznych mąki pszennej na suchary z term  nem dostawy 
do dnia 23 wiześaia br. Oferty najpóźniej do 31 sierpnia 
br. Bliższe inf cmacje w Ł bie  handlowej i przemysłowe^ w 
Krakowie.

O d  w y d a w i i c t w a .

S z e a n o u i n y  e h  p r e n u m e r a h t r ó t c  p r a a i -  

m y  « o d  i o ś c i e n i e  p r r e d p t a t y  n a  „G łom  

N a r o d u *  k t ó r a  tcy  m a i -

W Krakewle:
Od 1 września 

do końca roku . zir. 5  3 5  
la  wrzesień . . .  „ 1 3 5

Na prewlnojl:
Od 1 września 

do końca roku . J r .  A 70> 
za wrzesień . • • „ 1-70

,Medy paryskie*, najtańsze I najlepsze pj- 
a r io dla kobiet, dla pranumeratorek „Głosu Na
rodu" kosztuje kwartalnie 90 c i,  półrocznie 
f BO. rocznie 3-60.

Jednocześnie upraszamy o wymienianie w y 
raźne na przekazach przeznaczenia sum dl& 
uniknięcia pomyłek w  ekspedycji

N A D E S Ł A N E .

Rubryka „Nade dane* nie pochodzi ód redakcji 
która tei za nią odpowiedzialności nie przyjmuje

Dr Tadeusz May cel
wieloletni specjalista chorób skórnych, wenerycznych, narodu  

noozowego I pęcherza
ordynuje obecnie pizy u l. F lo r ja ń s k ie j  1. 55. idom, 
3Vgo Kulczyńskiego) ud 10— 12 i 1 3—5, wy i. dla Łobiet.

od godziny 2 — 3. 1705

F ir m a  C a r le  F r e r e s
posiadająca swoje własna winnice w B r u k s e l i ,  BorJe»nx, 
Reims i Antwerpii, ma zaszczyt donieść P. T. Pnblicznośai, 
że powierzyła domowi handlowemu

pod firmą Jan Janiga Krato, Linia H ,
generalne zastępstwo na zachodnią Galicje swoich, 
łubianych, natnralnycn, znakomitych win frnuęuski hi
szpańskich, portugalskich i włoskich, jak również znanych 
z dobroci, nąjlepszej marki, win .szampańskich.

Powyż wzmiankowany dom handlowy spr'edaj» wWa '■e 
naszego oryginalnego napełniania i  po cenach ■,OS*yelr 
własnych .*343 i  5

Prospąc o zaszczycenie zleceniem przesłania procy, kje- 
slin y sig z głębokim szacunkiem Carle Freres.

SKŁAD FORTEPIANÓW
W . Ba.ra.lDa.sz i Sp.

Kraków, Rynek **•

200 litrów mleka lub więcej dziennie, potrzeba zaraz, ^tawrać^koiejf^b totem1!
Krakowa, znajdzie na lat kilka pewnego odbiorco z kaucja. O terty z 'JOdaniem osla- 
tecznej ceny proszę możliwie najprędzej nadsyłać pod adresem: >Mleczarma 2utt 

pasto restante K ra kó w « za okazaniem kwitu inseratowego. 2678
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Najnowsze publikacye Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie.

. toniewicz Karol K$. Poezye re'lgijne 
złr. I' —
Poezye śwleome złr. !• — 

tba tomy razem opr. w płótno złr. 3- -. 
.ółcfcórek francusk złr. 3'50, wydanie 
try s t >lu. oba tomy oprawne w pół- 
rek francuski złr 4 ‘50.
Bilczewski Józef, Es. P rof. U.iiw. 

Euol.aryt.tya w świetle najdawn ej- 
szyib l om niłów : piśmiennych, iko- 
nograbezriycn i epierafifznycu. Wy- 
.danie w wielkim formacie, str. 3 :8  
z  47 rycinami i wbiń-ą. Dzieło od 
znaczone n grodą Akademii Umie- 
jttności.

lena złr. 5’—, w starannej opranie

lerwsza w ty u  rodzaju praca, nie- 
o w litera-.urzi taszej lecz i  ogólno- 
ipejsklej.
'cowski Dr Klemens. Dawny Kraków. 

Dzieje miasta az po ostatnie ;zasy— 
jego zarząd — ustrój, zwyezBje i  oby
czaje mieszczan — ceiLy f  em;e- 
śinitze — stosunki religijne, nar, - 
dościowe i materyalne — budowle 
koś -ielne i śwuckie — drogi i eo- 
ścińce itd. z 4 raa rycinami złr. 2'20- 

'<•■ Bocheński M S . c. k rsdca górni 
czy. Prawo górnicze ...in eBj  m. Kra
kowa I jego tKtęgu 75 ct. 

zozowski Franciszek  Korab. Przysło
wia polskie w 4-ee, str. i9 i  złr. T30. 

kowski X . Dr Ju lian . Lourdes, Parny 
le Monial i Fryaurg »zwi jcarskl “20u-t. 

rkaw ski W łodzim ierz Dr., iocent 
Untwers. Wielkie gospodarstwa, i<h 
istota i znaczen e. Str. 162 zL 1‘bO. 

- Teorya czystepo dochodu z ziemi 
złr. 1-20.

. D ąbsli D r Stanisław, Produkcya i 
zbyt w rolnictwie, udczyt wygło
szony na pierwszym katol. kurs e 
socyainym 30 ct. 

mielewici Edward Dr. Alkohol I zgu
bny jego wpływ na zcow le I życie 
ludzkie. Wydanie drugie 80 ct 

istojewski Teodor. Wspomnienia i  mar
twego domu. P-zełożył i wstępem 
zaopatrzył Dr. Tretiak i'6Gj 

dnajewski Julian . Mowy w Sejmie kra
jowym I Rafale państwa łrzetłó- 
maczył i objaśnił Dr Wł dysław Ja- 
woiski. Z portretem aut ara złr. o-— 

Dziesięć dni w Purawacn v. r. 1828, 
urjw ek z panrętn ika Sabiny Grze 

1 górzewskiej. str. b? z portretem 80 ct 
■■ Federowski M ichał Lud Białoruski 

na Kusi litewskiej, Tom I. str. 569 
złr. 3 50

ederowicz K azim ierz Dr. Dostojnicy 
I urzędnicy świeccy województwa 
krakowskiego w latach 1374—1506,
w dodatku dostojnicy innych ziem 
polskich, koronni, azorscy. Str. 290 
złr. 3 —

Fogazzaro Antonio. Dawny światek, 
j  i Piccolo m ordo antico) str. 418 złr. 

2- - .
1 G ajik J. D r. Gruźlica płuc I Jej le

czenie z uwzględnieniem Szczególnie 
klimatu Kói»k ego. Bzecz naukowo 
popularna złr. I‘20 

uwaltwicz M aryan. Poezye. Drugie 
wydanie z kilkur.ai.cu illnstra yami 
Piotra Staniew icza, broszurowane 
złr. I‘20, bard/o ozdobnie oprawne 
złr. I 80.

— Niczyja. Powieść, str. 203 złr. 1*80, 
02d>bnie oprawna złr. 2*20.

'diński H enryk. MoRlusIe, studya nie
dyskretne Sur. 254 2 '—, ozd.bione 
opiawne złr. 2*$0.

. tolian Zyym unt Ks. Kazania niedzielne 
I świąteczne. Wy aa nie drugie.
Z portretem i życiorysem antora. 
złr 2 ' —.

fórecka M arya. WspoAtnieniL o Adamie 
Mlek ew luu , str. 162 90 ct., opra- 
wne w płótno złr. I'E>J

.'I Grabowski Tadeusz. Stanisław  Sta- 
szyo, jego rismi- H.olityczne i poję 
cia filozoficzne 60 r t  

Ą  Heine H enryk. Z „Księg- pieśni", 
wiązanka poez' i, Pfciłoźyła W. Prus- 
sniggowa złr. l'20.

-§ Herold po!skl. Czasopismo neukiwe, 
illustrowane, poświęcone horaldjce 
i sfragistyce polsk ej > rocznik I. 
(18j)7) z kilkuset illpstracyami złr. 
8 ' —, w bardzo starannej opraw e 
ń r  10'—.

herold Polski. Rocznik II. (IS9S) ze z j t l .
z przedpł tą  za rok złr 5-—.

|  H lstory. cudownego obrazu Matki Bo
żej, oraz kościoła i probostwa w Le
śny na Pod asiu, zabranego na wła
sność prawosławi-, ze źródeł urzę
dowych i autentv nycn za'uał Pod- 
lasiak. Str. 146 60 ot.

Hyglena palenia. Studyum fizyolagiczno- 
lekarskie 60 ct. ozdobnie oprawne 
złr. |-—.

|  Irena. Powieść z czasów Domioy -na, 
przez autora „Bogiem a prawdą*. 
Wydanie drugie, str. 552 złr. 2-—.

Iry. Pod rodzinnem niebem, po.zieść str. 
223 złr. 1*60, oprawne w płótno złr. 
2 —.

|  Janów Biskupi czyli Podlaski, z da-
unycb i współ zeanycn źródeł na
pis ił P. J. K. Podlasiak. St*. 382 
złr. 150

Cerna ta  Książka obejmuje dzieje Pod 
lasia od czasów najdawniejszych; histo- 
ryę m i i ;  kreśli obszernie epokj 1361 — 
1854 i doprowadza do rs tstn ich  czasów 
kasaty dyecezyi, zajęcia kościołów i kla- 
szt ró*  na rzecz prawosławia.
Jiraśek A lojzy. Raj świata. Powieść na 

tle epoki kongresu wiedeńskiego, au 
toryzowane tłó iraczene. str. 173, 
złr. i 40, w oprawie złr. l-80.

Ks. W  K a link i Dzieła:
Tom 1 i II obejmuje. Ostatnie lata 

Panowania Stanisława Augusta, str  323 
i 418, .łr. 3-60, ozl. opr. złr. 4 -61.

Tora II I  i IV obejmuje; Pisma po
mniejsze, treści historyez lej; d ityezą 
przeważnie stosunków w Król. polsKetr, 
str. 4t9 i 373 złr. 3 60, ozdobnie opr. 
złr. 4*60

Tom V, VI VII, VIII i IX obejmuje 
czwarte z rzędu wydanie najcelniejszego 
dzieła Ojca Kalinki p. t  : Sejm cztero
letni. Ceni teg-i dzieł- (5 tomów) złr. 
7-7*1, w ozd, opr. płóc. złr. 1 0 -- .

Tom X zawiera świeżo wydaną pracg: 
Galicy . I Kraków pod panowaniem au- 
8tryao.;i. n. Cena zbc. 2 50, w starannej 
oprawie pióuiennej złr. 3-—. Jestto  naj- 
strasznieisze ze wszystkich oskarżenie 
rządów anstryackich od r. 1771 do 1850; 
tem straszniejsze, że be-, wyk.zyników 
bez retoryki. W pigciu -uiidżiałar-h nrz?- 
chodii Kalinka po kolei ludność Galicyi, 
stosnnk" poddańcze, siły produkcyjne, 
Kościół i sądownictwo: wszystko histo
rycznie i ststystycznje razem, na jakich 
praw icn stało za Kzpitej, jakim szere
giem praw sustrynckich zostiło prze
mienione, jak w tej prz śmianie wyglą 
dało.
|  Świeżo wyszło, praea profesora Uni

wersytetu Dra, Józefa  Kallenbacha, 
p t. Adam Mickiewicz wydanie o 
staranne z 4 rycinami, cena złr. 5- — 
za- dwa znaczne tomy, w p:gkneg 
oprawie w płótno złr. 6-20, w  pół. 
skórek francuski złr. 7- - .

„KaryerPoznańoki* piszD o tem dziele: 
„Godzi sig tembaidziej sśggać po wy
czerpujące dzieło fiyburgskiego profesora, 
iż zostsło one wzbronionem w zaborze 
rosyiskim. Zaczem uznając, patryotyczną 
działalność Spółki Wydawniczej należy 
sig podawać rgkg t 'm  nakładom, które 
n e mogą sig przedrzeć jrzeu mur chiń
ski wrogiej cenzury, nale;y poczuwać 
sig do obowiązku karmienia wetami, 
itdrycb nie w olno stawiać przed zeło 
.niałą rzeszą biaei naszych z za kor

donu*.
|  K iecki W aleryan D r. docent, Uniw. 

Jagiell. Studja nad morfolog ą. wła
ś n i ó-iami utytkowemi i pocho
dzeniem bydła rogatego Bretand, 
z 4 tablicami rycin, złr. I"50.

Kodeń Sapiehów, jego kościoły I sta
rożytny obraz Matki Boskiej Gwa- 
□aiupeńskiej, napisał P. j .  ta. złr. I‘50. 

Kojałowicz X . W  S. J. Herbarz rycer
stwo W. X. Litewskiego, t.zw. „Com 
p. ndiutn“, przedrukowany ze słyn
nego rękopisu — w 8 ce wielkiej, 
str. 526, ze spisem nazwisk i liczne- 
mi rycinami herbów, złr. 6"50, a b. 
starannej uprawie -, łr. 8"50.

|  Kołaczkowski Klemens, jenerał, Wspo
mnienia, ksig^ai. o d r . 1793- 1813, 
z 7 rycinami złr. 1-20, oprawne w 
płótno złr I 60. 

Kontrym owicz-Ogiński Jan . Książe Ho- 
łuba czyli Don Kiszot XIX‘ wI«ku. 
Powieść na tle historycznem. 3 to 
my złr. 4"—, w oprawie złr. 5 50. 
Jako dalszy ciąg tej powieści wy
daliśmy tegoż autora powieść: „Z cze
luści piekielnych* (pobyt wygnań. 
cow polskich na wyspie Sachalinie. 
n i krańcach Sybirn). Cena złr 2"50, 
ozd~bi)re oprawne zlr. 3-—

|  Kopyciński Adam  Ks. Dr. Działal
ność katolików w kraju na polu eo- 
cyalnei oiganizacyi, — wykład n ia -  
ny na kuri-ie so yalnym w Krako
wie, 40 ct.

Knrolenko W ł. Z Sybiru, obrazki powie
ściowe ztr. 2"—.

K orzon Tadeusz. Oola i niedola Jana 
Sobieskiego 1629 -  1675. 3 tomy, 
złr. 10-—.

Ko&mian St. Rzecz o roku 1863. Drugie, 
tanie wydanie. 3 obszerne tomy, s ta 
rannie wydane, złr. 3"— w opr. 
złr. 4- - .

K rzyżanow ski A , Przełom i inne no
wele zł-. 1-20.

|  Książeczka do i .jdlitwy dla mężczyzn
przez Z. li . M. papier i format bar
dzo ozdobne; tekst polski i łaciński.

Na początku umieścił autor modlitwy 
roranne i wieczorne najważniejsze w 
tekście łacińskim i polskim obok s!ebioj; 
następnie Msze "w., w całości po łaci
nie i po polsku i drugi sposób pobożnego 
słuchania Mszy św. Nastgpującą czgić 
wypełniają nabożeństwa, służące do do
brego przygotowania sig do przyjmowa
nia św. Sakramentów, najpotrzebniejsze 
litanie i modlitwy okolicznościowe.

Oprawna gigtko w płótno gładkie, brze
gi czerwone bez fut rału złr. r — w skćr- 
kg, brzegi czerwone, w futerale złr. 1-60, 
w prawdziwy szagren, z wyciskiem na 
grzbiecie brzegi złocone w futerale złr. 
2 40, w prawdziwy szagren, watowana, 
z klamerką skórzaną (z paskiem', brzegi 
złocone w futerale zlr. 3- - , w celluloid, 
brzegi czerwone w fnterale złr. 3‘—, w 
cifclgcą skórkg, watowana, z klamerką ze 
s'rórki, brzegi złocone, w futerale złr. 
4 ‘—, w juch t czerwony, watowana, brze
gi złocone, w futerale złr. 4"—.
Langie K azim ierz. 0 budowle 1 wewnę

trznych organach konia złr. I —. 
Leliwa, Comte le. Russie et Pologne F ran

cuskie wydanie słynnego dzieła, 
złr 175.

|  Lepszy Leonard. Cscłi malarski w
Polsce od wieków średnich do koń
ca ' XVIII w., przyczynek do ki- 
stóryi sztuki. Czgść I z 6 rycinami 
złr. I‘d0

|  Lieder-Rolicz Wacław. Zbiorowe wy
danie dzieł poetyckich wychodzi ze
szytami co miesiąc; dotąd wyszło 6. 
Cena zeszytu 38 ct., n papierze 
czerpanym -100 odbitek tylko) 63 ct. 

Louis- Wawel Józef. Okruszyny history
czne. -  Tr iść: Wojskowa reprezen- 
tacya Galiyi (1781 do 1791) - 9-
letui pułkownik. — Zginął jak Be 
rek pod Kotkiem. — Dukat pani 
kasztelanowej. — Poskromienie plo
tkarza. — Przygody hr. Strassoldo 
— Elżbieta z Kępińskich księżna 
sasko-kobnrska. — Izabela Czarto- 
rycka, -z 4 rycinami 80 ct.

— Kronika re«olucyi krakowskiej w r. 
1846 Wyciąg z treści: Usposobie
nie umysłów. — Przybycie Miero
sławskiego. — Zajęcia Rzeczy
pospolitej k.ak przez j=nera!«v Col- 
lina. — Zaję ie Podgórza i ogłosze
nie dyktatury. — Foimacya wojska 
polsKiego. — Spis osób w kronice 
wspomnianyah. W 8-ce str. 2 6 zł. I.

|  Łubieński Tomasz Wentworth. Kwe- 
stya polska w Rosyi. I :st otwarty 
do losyjskii h rublicystów. 60 ct., 
« oprania złr. ł —.

Ciekawa ta  praca poważanego autora 
należy do szeregu tych pism, które przy
czyniły sig do ułatwiania zwrotu, jaki 
sig obecnie przejawia w zapatrywaniu 
na stosunki polsko rosyjskie.
Konstanty Ireneusz hr. Łunie nskl biskup 

seyneński, Kraków 1898, str. 453, 
z kilku rycinami ;łr. 2‘50.

D .iftjo to zestawione na podstawie o- 
■T^iiHun, h  dokunien'ów, przechowanych 
obecnie zagranicą, jest niezmiernie wa
żnym przyc jnkiem  do uziejów Kościoła 
polskiego pod panowaniem ros.jskiem , 
w epoce lat 1850— l869.
M anteufel Gustaw. Cywl izacya, litera

tu ra  i sztuka w dawnej kol nii nad 
Baiiykiem. Wydanie drugie, przy
ozdobi ne 23 rycinami złr. 120, o 
prawne złr l‘60.

|  M aryan z  nad Dniepru. D Z lej 8 iite- 
ratu ry  ojczystej dla młodzieży pol
skiej. Część I. po koniec XVIII 
wieku, czgść IJ. wi»* XIX, 2 tomy 
złr. P40, w oprawi„ złr. l-80.

— Dzieje Ojczyste aż po najnjwsze 
czasy opomedziauo uziatwio pol
skiej. objaśnione 132 illustracyami 
aut ntycz-.emi, wedle współczesnych 
sztychów, pieczęci i rycin, nowszych 
zdjęć z natury, portretów, obrazów 
cemiejizych malarzy itd. Okładka 
przepysznie wykonana w 6 kolorach 
z motywami historycznymi. Kraków, 
1893, str 2( 6, bro_ urowane złr. 
2 —. o'dobnie oprawnie w płótno 
złr. 2-60.

|  M ilewski J ó ze f Dr., prof Uniw. Jag., 
Cele polityki agrarnej, odczyt wy
głoszony na kursie socyainym 40 ct 

|  M ycielski J ó ze f Dr. Sto lat dzljjów 
malarstwa w Polsce. 1760— 1860. 

Wydanie drugie str. 737, złr. b —.
— Aleksander Kucharski, malarz polski 

w Paryżu (1736—1820), złr. I’—.
|  Nowela konkursowe „Czasu*. Wyda

nie zbiorowe w -jednym tom ie, 
złr. 2 '50.

Paszkowski F r., Książę Józef Poniato
wski, jego życie i 'działalność, złr. 
120.

Pawlicki Stefan X . Dr., Prof. Uniw. 
Jag. Żywot i dzieła Ernesta Renana. 
Wydanie nowe powiększone, 30 ar 
kuszy druku złr. 3 '—, opr. w pół
skórek franc. złr. 4*50.

Pawlik Stefan D • Rzut oka na dzia
łalność kolonizacyl niemieckiej w 
Witlkopolsce, z dwoma kurtam i, 
złr. —.50

Pelczar Jó ze f X . D r , Prof. Uniw. Jag. 
Rozniyślaula o życiu zakonnem dla 
zakonnic złr. 3 —.

— Prawo małżeńskie katolickie z u-
wzglgdnienism prawa c  w*laego c- 
bowiązującegi w Austryi, Prasach 
i w Królestwie Polskiem, trzy tomy 
złr. 8 ' —

— Zarys dziejów kaznodziejstwa w ko
ściele katolickim. Czgść I. (stanowi 
całość) K a’nodzieje greccy i łaciń
scy złr. 1*40, w staraonej oprawie 
złr. 2 ' —.

— Czgść II. (stanowi dla siebie całość 
p.  Le) K.znoazleje polscy. W p-ce, 
str. 401, zh- 3 ’—, w starannej o 
nrawie złr. 3 60

— Dodatek do części II. Kraków, 1897, 
w 8-ce str. 111, złr. I-—, w oprawie 
ztr. I 60.

Dodates ten (zabroniony pod zaborem 
rosyjskim) obejmnie wyjątki z przemó
wień najznakomitszych nsszycli kazno
dziejów, porządkiem chronologicznym ze
stawione.
|  Rozmyślania o życiu kapłańskiem,

czyli ascetyka Kapłańska. Wy danie 
drugie pc.ranoJone, 2 tomy złr. 6"—.

— Leon Xlil jaąo uczeń, kaptan, bi
skup i papież, z portretem Ojca św, 
złr. —-50

|  — Kazania na uroczystości ■ swlęt 
N. Maryl Panny Wydanie flrugie 
poprawione. 2 obszerne tomy złr. 4. 

1  — Plus IX I jsgc pontyfikat Wyda 
nie nowe, przerobione i znacznie 
powiększone, 3 obszerne tomy złr. 
złr. 4 ‘ —

— Życie duchowne czyli doskonałość 
chrześcijańska, według najcelniej 
szych mistrzów duchownych wyda- 
n*e piąte, 2 obszerne tomy złu 3'50.

PotkańsU Karol. Lachowie I Lechlcl. 
55 ca.

R ychlak Jó ze f X . Dr, Commentarlus 
In librum Osee Propi.etae. C.acovie 
18)7, w &ce wielkiej, str. 297, 
złr. 3' -

Zygm unt Sarnecki. Historya literatury 
francuskiej, ułożona podług naj- 
świeższycL źródeł i opracowań ob
cych.

Dzieło to, zapełniające dotkliwą w l i 
teraturze nasz»j lukę, j»st starannie uło 
żonym przewodnikiem, którego c lem 
wskazani i drogi wiodącej do poznania 
bogactw piśmiennych narodu, przodują
cego cywilizaeyi europejskiej.— Do koń
ca wieku XVJ trzymał oię aut^r planu 
znakomitego autora Rene l')onmic’a, pro- 
fe?o-a paryskiego Colle re Stanislas, któ
rego podręcznik historyi literatuTy fran- 
cusk ej należy donaj'epiej ułożonych.— 
Od wieku XVII począwszy, jest dzieło 
więctj iryginalnem, a opartem na tle 
najnowszych badań współczesnych. Cu 
i ówdzie zamiesz-zone prz-kła ly są pióra 
najlepszych naszych tłom - czy .— H isto
rya litejatm y francuskiej doprowadzona 
jes t do czasów ostatnich a dokładny 
rejestr ułatw.a DarJzo odszukanie każde
go autora. — Cena tomu o 480 stron 
nicac.h złr. 3 ‘—, w starannej oprawie 
złr. 3-50.
Schnaider Jó ze f  Na Nartach, podręcznik 

dla zwolenników sportu narciarskie
go 'złr. I —.

Schniir- Pepłowski Stanisław. „Jeszcze 
Polska nie zg inęła!' Historya le
gionów polskich Z H  illustracyami 
tudziez dworna rysunkami Juliusza 
Kossaka złr. 2■—, w opr. złr. 2'50.

— Cudzoziemcy w Galicy! ( 1787- 1841) 
złr. 2 40.

|  Sewer. W kleszczach, Magdusia, dwie 
nowele, złr. L60, ozdobnie o .raw ne 
zlr. 2 -■

S igurd  Sprzedany sierota. Pamiętniki 
radcy JOnsona. Powieść tłomaczona 
wedle 3 - go wydania szwedzkiego, 
80 ct., ozdobnie oprawne zlr’ 1*20 .

— Humoreski. (Uparta córka. - -  Nie- 
po- i szona emigrantka — Zbiory p. 
Andersona. — 14 łość z przeszkoda
mi.— Szczęśliwa kuracya.— Z dzien
nika pani Lim Karlsan itd.) 50 ct.

Smolikowski Paweł Ks. (lenerał Zgrom. 
OO. Zmartwychwstańców). Historya 
Zgromadzenia Zmartwychwstania 
^ańskiego, podług źródeł rękopi
śmiennych napisana. 4 tomy, wyda
nie wytworne złr. !2 .

|  Strażyńslca H. Królewska wnuka, o- 
powiadanie historyczne z dziejów 
polskich dla młodzieży opr. złr. I'50.

— Sieciech i królewicze, opowiadanie 
historyczne dla m ł.dzeży, nagro
dzone na konkursie. Kartonowane 
złr. I‘50

— Adam Mickiewicz, opowiadanie dla 
młodzioży złr. 1*2 0 , kartonowane 
złr. I‘50.

Tarnowski Stanisła  r. Studya d j dziejów 
literatury puskiej X X wieku.

— Serya I. (Treść: O kolendach. —
0  Konfederatach Mickiewicza. — O 
Księgach pielgr ynutw r Mickiewi 
cza. — Ze studyów o Słowackim: 
Mazepa, Niepoprawni, H orstyński.— 
Roczniki P ilskie z iat 1857—1861. 
Rachunki tóolesławity.)

— Serya II. (Treść: K ouedye Al. hr. 
Fredry. — O pośmiertnych kome- 
dyach Fredry. — Stefana ta rc z y ń 
skiego „WLcław* i drobne poezye. 
Lucyan Siem eński. — Teofil L en a r. 
towicz.)

— Sery ł III. (Treść: Ksiądz Hieronim 
Kajsiewicz (obsz»rny życiorys i oce 
na działalności tego znakomitego ka
znodziei). — „Dworzanin* Górnic
kiego). 1897, w 8-ce, str. 270.

|  — Serya IV. (Tr ść. Co u nas o K o 
chanowskim pisano. — Szekspir w  
Polsce) Krakrw 1897. w 8-ce str. 316L

|  — Serya V. (Treść: Henryk Słeanł* 
wicz) Kraków, 1897, w 3 -?ee tr .3 6 r, 
Cena ksżlej seryi „Szudyów* złr. 
2 - ,  w oprawie w płótu" złr. 2*5G, 
w półskórek francuski zh . 3'-—.

— Matejko. Całe dzieło, w oL«załyi_. 
forma ue, obejmuje okoro C 0 stron  
starannego i czyceuago druku, — 
250 rycin i wiaiel — przepysznie 
odbitych na brystołu. Cena egzem 
plarza złr. (5'—, w bardzo starannej ■ 
oprawie (półskórek francuski złr. 18.

— 0 Mickiewiczu 10 ct.
Tepa. Nie z salonu. Szkice z codziennego 

życia złr. 2 ' —, r  oprawie w płótno 
zlr. "50.

Tretak J ó ze f Dr., Prof. Uniw. Jag .- 
Szkice literackie 3*—. oprawna s ta 
rannie w p ło tr > złr. 3'50.

— Z dziejów rosyjskiej cenzury. W &-ce 
str. 50 ct.

Walka ekonomiczno rasowu » Poznań
skie m złr. L-o-.

Wąsikiewicz Wincenty X. Pzytanki nie
dzielne dla ludu, do tegoczesnych. 
potrzeb zastosowane wydanie d ra 
gi e złr. I 50

W ężyk Franciszek, uasztelcm, Powstauie 
Królestwa Polskiego w r. 1830 31. 
Str. 233 z portretem autora, złr. 
2 '50 , w trwałej oprawie płóciennej 
złr 3 '—.

Wdowiszewski Jan  Sztuka w plakatach
30 > t.

— Wystawa p ukatów, podręcznik dla 
zwiedzających 20 ct.

Wtndakiewicz Stanisław  Dr. Akta rZB- 
czypospolitej Babińskiej, według o- 
rygraulneho rękopisu wydani złr. 
1-80.

— Mikołaj Rej z Nayłuwio. Wye:erpu- 
pujące to studyum obejmuje niety] • 
a  o literacką działalność Reja, nie
1 jego dokładny życiorys, złr. I 20 .

W łast Józef. Opowiadanie hlstorycza*’
z dzie|ow okolicy Słuczy i jej da - 
pływów, z dwoma rycinami, ztr, 1*40, 
oprawne ozdobnie złr. 2 ’—.

Wodzicka z  Potockich Teresa Historya 
Polski dla dorastającej młodzieży. 
Część i. złr. 2 40, - ozdobnej opr*- 
w.e złr. 3 '—. Część II. złr, 2 '—,  
w ozdobnej i starannej oprawie złr.
2 60.

— Eliza Radziwiłłówna I Wilhelm ł-ezy
z 3 port: etami 40 ct., w ozdobnej 
oprawnie 80  ct.

Wydawnictwo Oświaty ludowej: Mikla
szewski: W stnlctnią rocznicę kon- 
sty tu  yi 3 go Maja. 30 ct — Sien- 
kew icz: Z* chlebem 15 e t ,  oprtw . 
35 ct — Pol: L )sv poczciwej ro 
dziny 10 ct., opr. 25 ct. — Kra- 
szu sk i: Kordecki 2 tomy 60 et^ 
oprawna ztr, L .

Wystawa krajowa powszechna we Lwe- 
wle. Wydanie „Przeglądu Polskiego* 
27_ arkuszy ścisłego drnku, każdy 
dzisł opracowany przez znaweów. 
złr. 3 ' .

Z bibliotek rosyjskich: 1) Cesarska bi
blioteka puoliczna w Petersburgu 
2) Bibliotek duchowne w Kijowie, 
80 ct

Zdziechowski M aryan Dr., P ro t  Uniw. 
Jag. Byron I jego wiek, studya po
równawczo- literackio, tom 1L Ob
szerny tom o blisko 700 stronicach 
złr. 4 ‘ —. Tom ten stanowiący dla 
siebie skończoną całość, obejmuje I 
Czachy, Rosyę i Pslskę. Tejże pracy 
tom I., wydany w r. 1894, trak tu j: 
o wpływie Bajronizmu na E uropę 
zachodnią. Cena złr. 2'50.

Ze wspomnień sybiraka, p-ze* Ks. S. M . 
Chicago 80 ct.

Ze wspomnień szlacheckich str. 46, 58  
ct., opr. 90 ct.

Zoll F r. Paiuskta prawa rzymsklega 
tom II (Prawo rzeczowo) ztr. 3 - — 
tom I (część ogólna złr. 3 '—.

Dostarcza tych  książek po w ym ien ionych  tu cenach każda księgarnia w  G alicyi i  w  Ks. Poznańskiej
odwrotnie w y se ła  Spółka W ydaw nicza Polska. 2543 3 3

W A I R A B
Fabryka pudałtk, tutek cygaratawyck I wyrtków papiarawych

W. BEŁDOWSKIEGO, Magistra farm. i chemika £ Kmkowl*,
_  PoMlaka U MO.

fo toa  u u a  m Bwej dobroci tatki ty iirttew t .Nfris* jako teł tatki s najlepszej bibułki .Malt*. — Pnj sakupnie wyraźnie łądad
tatki .N ora*1 i pilnie baczy<5, ozy na padeflm jest marka ochronna .Ł a b ę d ź * . 2437

Dla łatwego wyoont tutek, po 
cam: Tatki .Mfcit N n « “, .M tit| 
Albtrtj białe .Ntrła* do lekkie 
tytoni.Tatki .Malt Walłlt*, .1“ ' 
da Parlt" do tytoni średnioi 

Na łytaio prm yłmi okazy.
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K S I Ę G A R N I A  K A T O L I C K A
Dra W ła d ys ła w a  M iłk o w sk ie g o

w  Krakowie, Rynek 30,
o t r z ' y x o . a ł a  i  p o l e o a  ś  " w i e ż o  w y d a n e

KAZANIA -
o  N ą j ś w .  S a k r a m e n c i e

przez ks. Bronisława Mlaryjańskiego.
Cena egzempl. 3 0  ct., a z przesyłką o 5  ct. więcej.

F. WÓJCICKIEGO
Rtttauracja w Hotels Pollera

{
n .

W O A E O W 1E
Fiątele im *  25-go Sierpnia 1898 

O b i a d  z a  1  z t r  2446 
Barszcz zabielany 
Cóusorume Royale 
Rosół z łazankami 
Paszteciki kapuśniaczki 
Szczupak z wody sos bern. 
Jajka na śmietanie 
Sztuka migsa sos ogórk. 
Rozboeuf angielski;
Boeuf a la mode z makar. 
Karp smażony sos remoul. 
Grenadina de reau 
Galaretka owocowa 
Beignets de pommes 

-Pierożki leniwe 
v Ser — Owoce — Kawa 

ii Milian w lanego  wyrobu klg. 5 zł.

m

IV

Ktoby mógł dostawiać 
do Krakowa

znaczną ilość mleka
zaraz albo od pierwszego wrze
śnia r. b. zechce podać swój 
adre3 do działa inseratoweero 
„Głosu Narodu" dla X. Y. Z.

2632 l 2

Jeszcze dwóch uczniów
szkół średnich, znajdzie umiesz
czenie w renomowanym domu o- 
bywatelskim, w pobliżu zakładów 
szkolnych. — Opieka rodzicielska, 
w ikt dobry, radzór i pomoc ir 
nauce przez stałego wspólnie mie
szkającego guwernera. Michalina 
Rlpper, Kraków, ulica nad Ruda
wą 10 II i igtro. 2686 1 3

♦
to

Już rozpoczął w y sy łk ę  ♦

: Winogron
♦
♦
*► kuracyjnych |
X  Yoslauskich i Badeńskich X
X  Handel Delikatesów ANT. HAWEŁK11
♦  W  K R A K O W I E .  269, , 3 ♦

Kamienica piętr.
w Krowodrzy murowanej w 
pobliżu toru kolejowego po
łożona, składająca się z kil

kunastu ubikacyj 2683
jest za ra z do sprzedania

Bliższej wiadomości zasię
gnąć można w biurze T o w . 
kre d yto w e g o  rękodzielników 
i p rze m ysło w c ó w  w Krako-
w ie ul. św. Krzyża L. 7.

P r z y g o t o w u j ę
d o  e g z a m i n u  z rachunko 
wosci państwowej i ogólnej Panie 
i Panów. — Wiadomość w Filji 
Tow- Krajowego dla handlu i prze
mysłu ul. F l o r j a ó s k a  1. 2 0  

K r a k ó w .  2656 z 4

Chłopiec
zamiejscowy, znajdzie umie z- 
czenie jako p rak tyk an t w 
składzie towarów modnych 
i drobiazgi wych Eug. Smido- 
wicza w Krakowie 2051

r - J u ź  o p ł a t n i e " W i
do wszystkich stacyj Galicyi zachodniej.

Superfosfatl8°|( mineraluy
kostny .

złr. 4-42 
* 4-60

Mączki kostne 2%  azot. 12% kw, fosf. roz. 4-68
3>/2 20% „ 

30%  „

Najściślejsza gwarancja, na podstawie analizy kontrolnej, 
bezpłatne wypożyczenie znakomitych maszyn do siewu na
wozów sztucznych. 2412 13 0 |

Dogodne w arunki: Prosze w własnym interesie
a  ■ — oZąbnć cennik i broszurg o

użyciu nawozów sztucznych. Najlepsza tomasyna na składzie.

Dom rolniczy ERNESTA BAHLSENA
w  K r a k o w i e .  — Blnro l-sze nadawcze Karmelicka 21.1

1 KTÓRA PANI
i&  chce nosić dobrą i wygodną

s z n u r ó w k ę
zechce pofatygować się 2555 5 o

do Filii renomowanej Fabrykisznurówek
Federer i Piesen z Pragi

K raków , ulica Grodzka Nr. 4,
W ejście ty lk o  z u licy .

N b głównych wystawach cztery razy premiowane.

e e e o e o G G e *

U c z n i ó w
jak dawniej tak i w tym roku przvj- 
muje Felicja Wojciechowska Szpi
ta lna 18. Opieka rodzicielska, fa
chowa pomoc w naukach. 21189

CEGIELNIA
pierścieniowa 

Franciszka Polaka 
w  Jaśle

poleca dreny doborowej jako
ści i y 2, 2, 3, 4 i 5 calowe, także 
dachówkę faleowaną, fason Wie- 
nerberski. 2499 7 4

Przyjm uje s ię
p. p. Studentów
na w ikt i mieszkanie pod ko- 
rzystnem i warunkami. W ia
domość przy ulicy Nad Ruda
w ą  Nr. 17, parter na lewo.

2659 1 2

K a w a l e r
lat 26 liczący, posiadający niższą 
szkołg roln czą z 3 letnią prakty
ką, mogący sig wykazać chlubne- 
mi świadectwami z wigkszycb go 
spodaratw, poszukuje posady eko
noma lub pisarza ekonomicznego 
za 6kromnem wynagrodzeniem — 
Zgłoszenia uprasza pod adr. Taj 
ferek Jawiszowice post. restante 

2685 1 3

Dwóch Studentów
z dobrego domu, znajdzie n 
mieszczenie przy obywatel
skiej rodzime. Korepetycja i lekcje 
jfzyka francuskiego na żądanie 
w miejscu. — Adres: R óia  
Grudzińska Kraków, ulica 
Biskupia N r. 3. 2688 1 3

W  składzie fortepianów 
Pianin i Harmonij

J. Radziszewskiego
i Spó łk i 244C

Sprzedaż, zamiana, wynajem, 
przy odpowiedniej gwarancji 

sprzedaż na raty.
Rynek główny Nr. 29, Kraków.

PRAKTYKANTA
p oszu k u je  2558

Żymirski, aptekarz
I m b a c z o w .

Uczniow ie
niższych klas gimnazjalnych znaj
dą umieszcienie przy rodzinie in
teligentnej za umiarkowane wy
nagrodzenie Opieka j*k najtro
skliwsza. Ul. Jabłonowskich Nr. 9 
I  pigt-o 26N) I 6

Żyto z Petku*
najplenniejsze i najmączniejsze ze 
znanych odmian, Bilne w słomie, 
premiowane w  Prusi-cb, W. ks. 
Poznańskiem, dostarcza na nasie
nie Zarząd dóbr Odnów p, Kuli
ków po 9 złr. za 100 kilo z wor
kiem. loco stacja Kulików. 2604

Studenci
szkół średnich

znajdą umieszczenie z rodzicielską 
opieką pod przystgpnemi warun
kami w domu obywatelskie! ro
dziny, przybyłej ze wsi, od kilku 
la t pensjonat mgzki utrzymują 
cej — na żądanie pomoc w n a 
ukach. — Ulica Dominikańska L. 
3, II flle ptr. M. M. 2617 3 3

Dom murowany
parterowy z ol rodem jest do 
sprzedania. Bliższa wiado 
mość w agencji Ubezpieczeń 
w Dębnikach Nr. 90. 2615

Praktykant
zamiejscowy, znajdzie umieszcze
ni > w magazynie galanteryjnym 
Anastazego Froncża w
Krakowie. 2628 5 0

Umieszczenie
dla chłopca ucznia 2642

troskliwa c pieką, osobny pokój, 
jgzyk riemiecki w domu. Bliższa 
wiadomość Studencka 15 par. 2642

K u p ię  2649 2 3

wózek jednokonny.
Radziszewski Dębniki 76..

Rycerze śpiący w Tairach
2613 3 5

-A __ S  T  O  J P  k : ,a ._
Do nabycia w  księgarniach.

O byw atelka z iem sk a
z Król. polskiego, przyjmuje

studentów
szkół średnich na stancję, za
pewniając sumienną opiekę.

Bliższej wiadomości udzieli: 
Administracja „Głosu Narodu* 
Garbarska Nr. 7. 2625 4 5

W Niebieszczanach
poczta Sanok, jeBt zaraz do wy
dzierżawienia karczma pod 
dworem wre z z p chtem mleka za 
kaucją. Listy nieuwzglgduioue zo
staną bez odpowiedzi. Bliższa wia
domość we dworze. 2641 2 2

Nauczycielka
prowadząca nankg systemem szkol
nym oraz udzielająca jgzyka frsn 
cusbego i muzyki p o s z u k a  
j e  p o s a d y .  Wiadomość ulica 
Długa 10 II p tr. 2647 2 3

Panienka
uczgszezająca do szkół, znajdzie 
umieszczenie przy rodzinie inte
ligentnej, fortepian w domu. llL 
Stachowsklego 81, par, na lewo

Dwóch uczniów
szkół średnich, z zajdzie u pod
pisanego wygodne umieszczę 
nie, troskliwą opiekg i pomoc 
w naukach. — Na żądanie le 

kcje muzyki w miejs-u.
E . H anytkiew icz  

nanczyciel starszy szkół krako
wskich, ul. Rajska Nr. 4, I ptr.

2648 2 3

Rutynowany dyetarjusz
z kilku etuią praktyką sądową, ob- 
znajomiony we wszelkiej manipu
lacji sądowej, szuka stałej posady 
zaraz lub od 1 września b. r. u 
adwokata lub S.jdzie w miejscu 
lub na prowincji. Zgłoszenia upra 
sza sig nadsyłećpod „Dyetarjusz* 
do działu inserat. Głosu Narodu.

2664 .*» 3

L . 1 5 3  B . W .

OGŁOSZENIE.
W  celu oddanńa w  przedsiębiorstwo robót około 

budowy m iejskiego wodociągu stoł. król. m iasta Krakowa roz
pisuje się niniejszem

publiczną ofertową licytację
a mianowicie na :

a), rohoty ziemne i lądowe (grupa robót A.),
b). roboty około ujęcia wody gruntowej i na dostawę i wykonanie sieci 

rur wodociągowych (grupa robót B.)
Z grupy robót A, może być wyłączoną budowa zbiornika głównego

1 ewentualna budowa szkół ludowych w Bielanach i Prze gorzałach, na które 
to roboty można osobno i wyłącznie oferować.

Oferty pisemne i zapieczętowane na roboty objęte jedną z powyższych 
grup, względnie na wymienione wyżej pojedyncze objekta, należy złożyć u Pre
zydenta stoł. król. miasta Krakowa najpóźniej do godziny 12-tej W południe 
dnia 1-go (pierwszego) września 1898.

Późniejsze oferty nie będą uwzględnione.
Projekt szczegółowy wodociągu, kosztorysy, warunki ogólne i szczegó

łowe przedsiębiorstw można przejrzeć w biurze wodociągowem miejskiem (ul. 
Jagiellońska L. 11, Il-g ie piętro), aż do terminu złożenia ofert, w godzinach 
urzędowych t. j .  od 9-tej do 1-szej i od 4-tej do 7-mej.

Ubiegający się o przedsiębiorstwo mogą otrzymać w biurze wodociągo
wem egzemplarze warunków i wzory oferty za opłatą należytości w kwocie
2 złr. od egzemplarza, zaś odpisy kosztorysów za opłatą 10 centów od każ
dego arkusza.

Kopij planów projektu nie wydaje się, nie wolno także kopiować planów 
w biurze wodociągowem.

2523 3 3

W  Krakowie dnia 10 sierpnia 1898 r.

Prezydent stoł. król. m iasta Krakowa

J. Friedlein m. p.

Blnro ogłoszeń
wynajmu mieszkań

W ł. Grabowskiego
K raków , G ołęb ia  14

POLECA 2436 
W Zakopanem n» m n  i*

tu i i zimowy: 
Pensjonat „Jerzewo* Pań Plewki*- 
wicz — pokoje z calem utrzyma- 
niem. Stoł obfity i zdrowy, ceay 

przystępna.
„Pomian Nenvelle* p, B. Filipi- 
ozowej ul. Chramcówki 32, urzą
dzenie wykwintne kuchnia zdrowa 
i obfita, łazienka i pralnia w n ie j . 

scu, ceny umiarkowane.
Pokój na sk ład  zapalnych ma< o- 

ijałów, zaraz Dgbniki 72 par. 
Stajnia I wozownln Basztowa 19 i

9, Bemadyńska 8 i 9 Staszyra 10. 
Michałowskiego 75.|

Lokal na restaurację z calem urzą
dzeniem zaraz Garbarska 4. 

Sklep i 2 pokoje od paźiziernika- 
Starowiślna l.| zaraz; św. Ger
trudy 7.

Pokój z meblami lub bez zw az :
Basztowa 9 II I  p. Zielona 20 
parter. Podwale 2 U  ptr. św. 
Jana 30 II  p., Grodzka 5 HI 
p t r , Krupnicza 13 par., św. Ger
trudy 7 U  p., Szewska 14, Zwie
rzyniecka 30 D , św. Sebaatjana 
10 I p., W olsla 21 par., św- An
ny 3 II  p„ plac la ta rn ia  81  P- 
Starowiśłna 16 p., Retoryka.
2 I ptr, Senacka 9 II p- S*a» 
wkowska 6 II p.

*  pokoje s p n e d f . z 
blaml lub baz zaraz: Basztowa 
27 II Ip . 18 U p. Smoleńsk 22 II 
p. Jagiellońska 9 I p. św. Krzy
ża 3 II p.pKarmelicka 43 I p. Po
selska 8 II p.

3 lub 4  pokoje z kuchnią n » Ip . 
i pokój 11 j). zaraz, Dębniki 15 
willa Wgo Rożnowskiego.

Pokój I kuohnla zaraz: Jagielońska 
5 1 p. Staszyca 10II  p. Smolńósk 
121 p., Sienna 14 I p. od plant,. 
Dęb t iki 135 I. p. Czysta l&Ip- 

2 pokoje przedp. I kuobnla Z*ru 
Szlak 27 I  p. Krupnicza 9 I P- 
Michałowskiego 74 II  p., Ber
nardyńska 8 II p., św. jgn» 18 
II I  ptr., Biskupia 10 III Ptr. 
Łobzowska 22 par. Pawia 8 II p.

3  p o k o j e  p r z e d * ,  k u -
Ttnlm za> ic iu a iea  za> az: Graniczna 109

II  j). Rotory** 10 par. Lubicz 
3 6 1 p.Beraadjńak 9. pm 8 ) lip. 
i par. Zwierzyniecka 21 I i  II 
p. 25 i 27 par. 9 I  p. od paź

dziernika: Stndencka 255 Par. 
i 259 II  p. Graniczna 1| I i  ptr, 
Michałowskiego 7 4 1 p. Garbar
ska 4 II p. Krowoderska 89 1 p, 
Staszyca 10 par. Loretańska 4 
II p. Ktrmeiicka 38 III p,

4  p o k o j e ,  p r z e d p - ,  k u 
c h n i a  zaraz: Starowiślna 23
I p. Garncarska 3 par. Bernadyń- 
ska 8 I p., Sienna 3 B  p. plac 
Groble 5 II p., Czysta 9’ J p., 
Smol ńsk 12 p a it , Od paź- 
dziBjnika: Zwierzyniecka 27 par. 
Rynek 13 II p., plac W. W 
Swigtych 8 I  p., Krowoderska 
36 1 p. lub par,, Kolejowa 7 par. 
Łobzowska, 14 II p., św, Jana 
13 II p., Studencka 255 i 259
II p,, Bańska 12 I  p., Garncar
ska 16 par., Karmelicka 33 U lp . 
Garbarska 5 II p Poselska & 
II p, Kru, ńicza 12 1 p.

5  p o k o i ,  p r z ę d ą  k ą .  
cnnia zaraz Warszawska 3; 
par. Rynek 11 I! p. GamC»rsk» 
S par. od października; Studea- 
cka 255 Ip.JSzewska 7 I p, i 10 U 
p .Kopernika 2 1 p. Zwierzyniecka. 
9 I p., Bernardyńska 9 I i ptr., 
Kolejowa 13 II  p- i par. Wol
ska 19 par Karmelicka 8 U p .

9 pokoi 2 przedp. kuchnia, od 
paźiziernika Kolejowa 5 i 7 Ip .

Nauczyciela
do 9-cio letniego chłopczyka 
za mieszkanie i śniadanie po
szukuje się. Radziszewski, 
Dębniki 76. ___ 2650 2 3

Poszukuję natychmiast rutyno-
wanego

do handlu win i delikatesów. Al 
toni Llśklewlcz, Krosno* Świadt 
ctwa żądane wraz z oferta. 265

P r z y  ulicy Batorego Nr. 6
sąrdwa 266o 2 3

pokoje kawalerskie
do najęcia — na p a r te ry  
od 1-go września.

Pokój frontowy
kawalerski, przy ul. Pędzlchów I. 
10 zarez do wynajgcia / 2654

azimierz Zajączkowski
wieku i stanu -  od bardzo skrom nych do w yk w in tn yc h .

w Krakowie, plac Marjacki L, 8.
i o b ra zó w  św iętych na papierze p a rysk im , na blasze i płótnie (do chorągw i i feretronów ). 
P rzyjm u je  zam ówienia na p o rtre ty  olejne i kredkowe. —  Książki do nabożeństwa Cia każdego 

Oprawia o b razy w  rsm y, posiadając duży skład listew  złotych, cza rn ych  i brązow ych. —  O e n y  
n i s k i e  —  ekspedycja szybka i rzetelna. ‘ ^


